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Wypadek cholery 

w Instytucie Buddyjskim 
w Sajgonie

Wczoraj rano z Instytutu 
Buddyjskiego w Sajgonie oto­
czonego kordonem policji ewa­
kuowano pewnego mnicha, 
który zachorował na cholerę, 
jak twierdzą duchowni bud­
dyjscy, może zaistnieć ewentu­
alność dalszych wypadków 
cholery. Wiele osób jest cho­
rych i odczuwa bóle brzucha: 
warunki higieniczne są strasz­
ne. Brak jest prawie zupełnie 
żywności i wody. Jak wiado­
mo, policja otoczyła siedzibę 
przywódców buddyjskich za­
siekami z drutu kolczastego 
twierdząc, że ukrywa się tam 
człowiek, który zastrzelił w 
sobotę agenta policji. W kapli­
cy Instytutu Buddyjskiego na­
dal spoczywa ciało młodej 
mniszki, która w ostatni pią­
tek popełniła samobójstwo 
przez samospalenie.

Kobiety i. dzieci mogły opu­
ścić w niedzielę instytut w 
wyniku rozmów między poli­
cją i buddystami. Rozmowy te 
zostały jednak przerwane na 
skutek odmowy buddystów 
przekazania policji zwłok za- ; 
strzelonego agenta. (PAP)
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Wizyty targowe

x»; Eksport polskiejMTP

myśli technicznej
Do wczoraj włącznie zwiedziło Targi ponad 25Ó tysięcy 

osób w tym około 7 tys. cudzoziemców. W tym czacie na­
sze Biuro Informacji Technicznej obsłużyło 111 wycieczek 
specjalistów w tym ponad 90 gości zagranicznych. A więc 
XXXV MTP mają nieustanne powodzenie wśród zwiedzają­
cych.
Niedziela i 

dniami kole
kretarz generalny Belgi jsko- 
Luksemburskiej Izby Handlo­
wej — P. Mertens; przedsta­
wiciele PIHZ spotkali się też 
z delegacją Indyjsko-Polskiej 
Izby Handlu i Przemysłu, w 
której uczestniczył I sekre­
tarz Ambasady w Polsce — 
1. Sahay oraz doradca do 
spraw Targów w Medonie — 
A. Menon.
POŁSERVICE EKSPORTUJE

Przedsiębiorstwo Handlu Zagra 
nicznego Polservice zajmuje się 
importem i eksportem praw pa­
tentowych oraz ochroną za grani­
cą polskich wynalazków, wzorów 
i znaków towarowych, a także 
handlem licencjami. Patenty to 
jedna z najważniejszych dziedzin 
działalności przedsiębiorstwa za-

Doniosłe wydarzenie w dziedzinie współpracy europejskiej

Generał de Gaulle z wizytą w Moskwie
Powitanie na lotnisku wnukowskim — pierwsze rozmowy

Stolica Związku Radzieckiego uroczyście powitała prezy­
denta Francji gen. Charlesa de Gaulle’a, który przybył w 
poniedziałek z 10-dniową wizytą oficjalną na zaproszenie

Model oryginalnego polskiego 
rozwiązania konstrukcji stalowej, 
tlanowiącej szkielet dla ogrom­
nej hali widowiskowej, mieszczą­
cej 11 tysięcy widzów! Natural­
nie średnica tego kolosa wynosić 
ma 125 m. Jest to nowy eksponat 
targowy, przygotowany przez 

polski przemysł ciężki. (z$)
Fot. K. Przychodzki

Meksyku Gabino Fraga

Bundy za uznaniem 
granicy na Odrze i Nysie

Były doradca prezydenta
Kennedy’ego prezydenta

Madona, któremu towarzyszył 
ambasador w Warszawie Del­
fin Juares Sanchez. Na Targi 
przybyła też delegacja rządowa 
Litewskiej SRR, której prze­
wodniczył wiceprzewodniczą­
cy Komisji Planowania repu­
bliki — Dragialis. Wczoraj z 
kolei przybyła na Targi dele­
gacja czechosłowacka pod prze 
wodnictwem wicepremiera i, 
ministra przemysłu ciężkiego 
— inż. Josefa Krejci’ego któ­
remu towarzyszył minister Ja­
nusz Hrynkiewicz oraz I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jan Szydlak.

W Polskiej Izbie Handlu Za 
granicznego odbyło się wiele

początkowana przed trzema laty. 
Obecnie na MTP Polservice ofe­
ruje 20 polskich patentów z dzie­
dziny mechaniki, 18 z dziedziny 
elektrotechniki oraz 17 — chemii. 
Jak się przewiduje do . końca ro­
ku sprzedanych zostanie na eks­
port ponad 250 polskich wynalaz­
ków.

prezydium Rady Najwyższej !
Lotnisko wnukowskie zosta­

ło przybrane na cześć dostoj­
nego gościa flagami Francji i 
Związku Radzieckiego.

Generał de Gaulle odwiedza 
Moskwę po raz drugi. Po raz 
pierwszy złożył wizytę w gru­
dniu 1944 roku jako szef Tym­
czasowego Rządu Republiki 
Francuskiej i jeden z przy­
wódców koalicji antyhitlerow­
skiej.

Na powitanie . prezydenta 
Francji na lotnisko przybyli: 
przewodniczący prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Nikołaj 
Podgórny, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin, minister spraw za­
granicznych Andriej Gromy- 
ko, minister obrony marszałek 
Malinowski, minister handlu 
zagranicznego Nikołaj Patoli- 
czew i inne osobistości oficjal­
ne.

Wśród witających znajdował 
się ambasador Francji w Mo­
skwie Philippe Baudet.

„Caravelle” prezydenta Frań 
cji eskortowały nad teryto­
rium ZSRR myśliwce radziec­
kie.

Mnóstwo chorągiewek o bar 
wach francuskich i radziec­
kich unosi się w górę, gdy pre 
zydent podchodzi do witają­
cych go mieszkańców Mo­
skwy. Rozlegają się oklaski, 
okrzyki powitalne oraz okrzy­
ki na cześć przyjaźni radziec- 
ko-francuskiej.

Nikołaj Podgórny serdecznie 
witając prezydenta de Gaulle’a 
podkreślił żywotną siłę tych 
mających trwałe znaczenie 
czynników, które zbliżają 
Związek Radziecki i Francję.

ZSRR i rządu radzieckiego.
Czynniki te, to głębokie u- 

czucie przyjaźni żywione na­
wzajem przez oba narody i za­
interesowanie obu krajów w 
stworzeniu warunków bezpie­
czeństwa i współpracy naro­
dów europejskich. To- także 
zbieżność interesów w podej­
ściu do szeregu ważnych pro­
blemów obecnych stosunków 
międzynarodowych z punktu 
widzenia umocnienia pokoju i 
zapewnienia niezależnego roz­
woju narodów.

W odpowiedzi prezydent de 
Gaulle podkreślił, że jego wi­
zyta w ZSRR umożliwi nie 
tylko umocnienie stosunków w 
dziedzinach gospodarczej, kul-

dziecki jak i Francja, zarówno 
Europa jak i cały świat, ja­
kie znaczenie ma wizyta, któ­
rą mam zaszczyt złożyć.

Prezydent zakończył wzno­
sząc po rosyjsku okrzyk: da 
zdrastwujet Rossija! (Niech 
żyje Rosja).

Następnie prezydent de 
Gaulle, Nikołaj Podgórny i A- 
leksiej Kosygin siadają do sa­
mochodu i udają się z lotniska 
do miasta.

Prezydent Francji wkrótce 
po przybyciu do Moskwy zło­
żył wizytę Nikołajowi Podgór­
nemu, przewodniczącemu Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Spotkanie odbyło się na 
Kremlu w sali posiedzeń Pre­
zydium Rady Najwyższej.

Rozmowa między obu męża­
mi stanu trwała 30 minut i u-

Johnsona, a obecnie prezes 
fundacji Forda, McGeorge 
Bundy, zeznając w poniedzia­
łek przed senacką komisją 
spraw zagranicznych na te­
mat kryzysu atlantyckiego — 
donosi korespondent PAP H. 
Zwiren — opowiedział się za 
uznaniem granicy na Odrze i 
Nysie. Bundy stwierdził, że 
„byłoby rzeczą pomocną, gdy 
by niemiecka opinia publicz­
na mogła poprzeć jasne o- 
świadczenie, oficjalnie uzna­
jące to, co my wszyscy wiemy 
nieoficjalnie, a mianowicie, że 
Pokojowe uregulowanie pro­
blemu europejskiego oparte 
będzie m. in. na obecnej gra­
nicy między Niemcami i Pol­
ską. (PAP)

spotkań. Podejmowano tam 
dyrektora Działu Europy 
Wschodniej Londyńskiej Izby 
Handlowej — M. Robertsa; 
odbyło się spotkanie firm bel­
gijskich i luksemburskich, w 
którym uczestniczył m. in. se-

Nawiązanie kontaktów 
między Kurdami 

a rządem irackim
Radio Bagdad poinformo- 

^o, że prezydent Iraku Ab- 
«el Rahman Arif przyjął 
dwóch współpracowników ge 
nerała Barzaniego, przywódcy 
Powstania kurdyjskiego. Dża- 
tala el-Talabani i Al-Szerifa 
^formacja ta potwierdza wia 

dojności o nawiązaniu kon- 
aktów między przywódcami 

Powstania kurdyjskiego a rzą 
dem irackim.

Warto przypomnieć, że pre- 
7>ler Bazzaz przemawiając 
yZez radio i telewizję 15 bm. 
^powiedział możliwość poko 

uregulowania konflik- 
kurdyjskiego i dodał, że w 

na.ibliższych dwóch ty- 
w; ”b?dzie mógł więcej po 

ledzieć na ten temat”. (PAP)

Podpisanie umowy 
handlowej z Australią
20 bm. podpisana została w 

Warszawie umowa handlowa 
między Polską i Australią. Jest 
to pierwsza umowa handlowa 
między obu krajami.

Reguluje ona wzajemne sto­
sunki handlowe; w jej ramach 
oba kraje przyznały sobie wza 
jemnie klauzulę największego 
uprzywilejowania.

Umowę podpisali: ze strony 
polskiej minister handlu zagra 
nicznego Witold Trąmpczyń- 
ski. ze strony australijskiej 
przewodniczący delegacji han­
dlowej — wicepremier i mini­
ster handlu i przemysłu, P. 
John Mcewen. (PAP)

-Prpcz' eksportu gotowych pol­
skich opracowań wysyłamy także 
za granicę naszych specjalistów. 
Obecnie pracują oni w 26 kra­
jach Afryki, Azji i Ameryki. Pol 
service realizuje ponadto wiele 
umów o współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, eksport i 
import dokumentacji technicznej, 
usług naukowo-technicznych oraz 
konsultacji i prac urbanistycz­
nych. Tak ha przykład nasi spe­
cjaliści kończą opracowywanie 
planu urbanistycznego tragicznie 
zburzonego miasta Skopje w Ju­
gosławii, który jest wykonywany 
na zamówienie ONZ. Polscy ur­
baniści opracowują także plany 
rozbudowy Bagdadu.

Polservice zajmuje się tym spe­
cyficznym eksportem, niezmier­
nie cenrtym, bo rozpowszechnia­
jącym za granicą polską myśl tech 
niczną oraz fachowość polskich 
specjalistów — od niedawna. Jest 
to dziedzina nowa nie tylko w 
warunkach polskich. Dlatego też 
nie jest obojętne przedsiębior­
stwu, co ono może oferować swo 
im kontrahentom: Polservice bar 
dzo zależy na kontaktach z pol­
skimi wynalazcami, zagwaranto-

Dokończenie na str. 2

Przypominamy: wkrótce 
na łamach „Głosu” rozpo­
czynamy druk pełnej przy 
gód powieści pt.
,>ICH TRZECH I DZIEW­

CZYNA”
pióra Eugeniusza Paukszty

glądów. Dodał on, iż ma na 
dzieję, że wizyta przyczyni się 
do skoncentrowania wysiłków 
w celu przyczynienia się do 
jedności i bezpieczeństwa kon­
tynentu europejskiego oraz do 
równowagi, postępu i pokoju 
na całym świecie.

Poprzez moją osobę — kon­
tynuował prezydent — naród 
francuski wita wielki naród 
radziecki. Wiemy, zarówno wy 
jak i ja, zarówno Związek Ra-

Na zdjęciu: moment 
prezydenta Francji

powitania 
gen. de

Gaulle'a przez przew. Rady Naj­
wyższej ZSRR — N. Podgórnego. 

CAF — Fot. Telefoto

W przyszłych wyborach prezydenckich

Senator Morse zapowiada sprzeciw 
wobec ponownej kandydatury Johnsona

Senator Wayne Morse (reprezentant partii demokratycz­
nej) zapowiedział w ubiegłą sobotę, że będzie sprzeciwiał się 
ponownemu wyborowi Johnsona na prezydenta, podczas
zjazdu partii demokratycznej
Mógłby on poprzeć kandy­

daturę Roberta Kennedyego 
(obecnie senatora partii de­
mokratycznej w stanie Nowy 
Jork) jeżeli będzie on nadal 
głosił obecne poglądy na pro-

Łatający

Obchody milenijne

W dniu 17 czerwca 1966 r. 
odbyła się w Willebroeck uro 
czystość z okazji Tysiąclecia 
państwa polskiego, zorganizo­
wana przez Towarzystwo Przy 
jaźni Belgijsko - Polskiej.. Na 
program uroczystości złożyły 
się: odczyt burmistrza WiJe- 
brock posła Jan van Wingha 
pt. „Tysiąc lat państwowości 
polskiej” oraz projekcja pol­
skiego filmu fabularnego ,Od 
wiedziny prezydenta . (PAP)

Latający polski eks­
ponat AN-2, samolot 
przeznaczony dla 
potrzeb rolnictwa. 
On to właśnie w 
skwarne dni przez 
osiem godzin sta­
rał się zrosić wodą 
tereny targowe.
Obok znanych w 
świecie polskich
szybowców (na 
XXXV MTP — no- 
wy łyp treningowy 
— „Pirat") oferuje­
my doskonałe samo­
loty jak np. Wilga. 
Służą one rolnic­
twu, pogotowiu ra­
tunkowemu itp. Po­
przednik tego lata­
jącego eksponatu, 
Gawron, wrócił nie. 
dawno z Tunisu, 
gdzie świadczył u- 
sługi dla tamtejsze­
go rolnictwa. Usługi 
agrotechniczne, to 
właśnie nowa forma 
polskiego eksportu.

(«ł
Fot. K. Przychodzki

w roku 1968.
blem wietnamski. Morse po­
wiedział, że gdyby Johnson 
ponownie kandydował na pre­
zydenta, to on, Morse, spodzie­
wa się, iż republikanie • wy­
suną na to stanowisko oso­
bę, która w głosowaniu zdecy­
dowanie pokonałaby Johnso­
na. Komentarz tego rodzaju 
wypowiedział Morse w pro­
gramie telewizyjnym nadanym 
w Chicago.

Morse należy do najbardziej 
zapalczywych krytyków poli­
tyki wietnamskiej rządu USA. 
Domaga się on m. in. wyco­
fania wojsk amerykańskich z 
Wietnamu południowego. Gdy­
by Kennedy kontynuował swój 
obecny kurs (polityki wobec 
Wietnamu) — powiedział Mor­
se — to nie wahałby się po­
przeć go na zjeździe partii de­
mokratycznej.

(Robert Kennedy chociaż 
krytycznie ustosunkowany do 
stanowiska rządu USA wobec 
Wietnamu, oświadcza, że wi ro­
ku 1968 będzie popierał kan­
dydaturę Johnsona, a sam za­
mierza zabiegać o fotel sena­
tora w roku 1970). (PAP)

Kongresman Ford 
oskarża prezydenta USA

„Wojna w Wietnamie jest 
wojną Johnsona, a nie narodu 
amerykańskiego — oświadczył 
członek kongresu amerykań­
skiego republikanin ze stanu 
Michigan, Ford. Ford oświad­
czył, że Stany Zjednoczone 
prowadzą wojnę, która nigdy 
nie została wypowiedzianą”. ”

Depesza prezydenta 
de Gaulle’a do E. Ochaba
Przelatując w drodze d® 

ZSRR nad terytorium Polski, 
prezydent Francji przesłał de­
peszę następującej treści do 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL:

Przesyłam szlachetnej Pol­
sce, z wysokości jej przestwo­
rzy, braterskie pozdrowienia 
Francji, a panu osobiście, pa­
nie przewodniczący, wyrazy 
mego wysokiego i serdecznego 
poważania. (PAP)

Kardynał wśród 
gości honorowych 

rewizjonistycznej hecy
Gazety zachodnioniemieckie 

publikują w poniedziałek 
zdjęcia galerii gości honoro­
wych prowokacyjnego „zjaz­
du Niemców sudeckich”, któ­
ry zakończył się w niedzielę 
wielkim wiecem w Mona­
chium. Rzecz znamienna: 
wśród ministrów rządu boń- 
skiego — Seebohma, Jaegera 
i Hecka oraz premiera rządu 
Bawarii, Goppela, na pierw­
szym planie na tych zdjęciach 
zobaczyć można przewodniczą 
cego episkopatu zachodnionie 
mieckiego, kardynała Juliusa 
Doepfnera. (PAP)

Dwusetna klubo-kawiarnia 
w poznańskich PGR-ach
W minioną niedzielę załoga 

w Urbaniu (pow. Oborniki) 
przeżywała piękną uroczy­
stość otwarcia dwusetnej klu 
bo-kawiarni na terenie PGR. 
Przybyli przedstawiciele ZW
ZMW, WZ PGR 
PPUPiK „Ruch”

Pierwszy dzień 
tej placówki — 
plakatu i grafiki,

i dyrekcji 
z Poznania, 
działalności 
to wystawa

~ .... którą zwie­
dzili goście i miejscowi miesz
kańcy oraz występy artystycz 
ne. Nowa placówka niewątpli 
wie w życie Urbania wniesie 
duże ożywienie i stanie się 
centrum kulturalnym tamtej 
szej młodzieży. (p)



Wizyty targowe
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Waniu ich praw oraz upowszech­
nieniu polskich pomysłów za gra­
nicą.

SPRZEDAMY CZTERY RAZY
WIĘCEJ!

Zjednoczenie Przemysłu Budowy 
Urządzeń Chemicznych „Che- 

Kia wlamij, co po śladami}...
Ten czferoczłonowy 
zespół samonapędo 
wy, fo nowy sukces 
polskiego kolejnic­
twa. Pociąg elektry­
czny wystawiony na 
MTP przez Pafawag

skiej komunikacji. 
Zespół ten jest już

służy do podmiej- 
Rozwija on szybkość 110 km na godzinę, 
przygotowany na eksport do Jugosławii, (zs)

mak" jest jednostką gospodarczą 
stosunkowo młodą, powstałą przed 
2 laty. Specjalizując się w dosta­
wach kompletnych obiektów oraz 
indy 'idualnych maszyn, zamierza 
ono do 1970 roku czterokrotnie 
zwiększyć wartość eksportu tych 
urządzeń, osiągając wówczas 1,5 
miliarda złotych dewizowych wy­
wozu.

Czy jest to możliwe? Są o tym 
przekonani nasi specjaliści, pod­
kreślając szybki rozwój przemysłu 
chemicznego w <całym świecie. 
Oznacza to ogromne zapotrzebo­
wanie na nową technologię pro­
dukcji i nową aparaturę chemicz­
ną. Polski przemysł ma dobrą ba­
zę naukową — trzy instytuty ba­
dawcze, ma też zapewniony zbyt 
W gronie krajów socjalistycznych. 
Do 1970 roku mamy dostarczyć dla 
ZSRR 60 kompletnych obiektów 
przemysłu chemicznego, mamy do 
starczyć urządzenia dla Indii, Pa­
kistanu itd. Posiadamy także urzą­
dzenia o unikalnych rozwiąza­
niach w skali światowej. Tak na 
przykład produkujemy jako je­
dyni — obok Kruppa — wirów­
ki do oczyszczania siarki o wy­
dajności 25 ton na godzinę. Nad­
rabiając w szybkim tempie zale­
głości w stosunku do czołówki 
światowej stajemy się więc atrak­
cyjnym dostawcą urządzeń o no­
woczesnych, a zarazem oryginal­
nych rozwiązaniach typu „Madę 
in Poland”. (zs)

Generał de Gaulle 
z wizyta w Moskwie

Dokończenie ze str. 1 
płynęła w serdecznej, przyjaz­
nej atmosferze.

Witając generała Charles de 
Gaulle’a w swoim gabinecie, 
premier Aleksiej Kosygin po­
wiedział, iż cieszy się, że może 
raz jeszcze powitać prezydenta 
Republiki Francuskiej.

Następnie rozpoczęła się roz 
mowa między A. Kosyginem i 
de Gaulle’m. Szef rządu ra­
dzieckiego podkreślił, że wizy­
ta prezydenta de Gaulle’a w 
Związku Radzieckim niewąt­
pliwie przyczyni się do umoc­
nienia stosunków między obu 
krajami. Wiadomo powszech­
nie — oświadczył Aleksiej Ko­
sygin — z jak wielkim szacun­
kiem naród radziecki odnosi 
się do narodu francuskiego”. 
Charles de Gaulle witając prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR przekazał narodowi ra­
dzieckiemu serdeczne pozdro­
wienia od narodu francuskie­
go.

Po południu Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR i rząd 
radziecki wydały w poniedzia 
łek w wielkim Pałacu Krem- 
lowskim obiad na cześć prezy 
denta Republiki Francuskiej 
generała Charles de Gaulle’a.

Moskwa, Nowosybirsk, Leningrad, Kijów, na­
zwy tych miast, przeszłość, ich zabytki 
a nawet ludność, stały się od szeregu dni 

znacznie bliższe społeczeństwu francuskiemu. Re­
portaże specjalnych wysłanników zapełniają Już 
kolumny gazet oraz część programów radia i tele­
wizji. Obok tego wicie miejsca zajmują komen­
tarze najpoważniejszych publicystów 1 obserwato­
rów politycznych. Podróż gen. de Gaulle’a do 
Moskwy jest wydarzeniem historycznym tak do­
niosłej wagi, że porusza umysły, zaprząta uwagę, 
budzi zarówno nadzieje ogromnej większości zwo­
lenników zbliżenia francusko-radzieckiego lecz 
również wywołuje uczucia powściągliwości, a na­
wet obaw liczebnie jednak znacznie mniejszych 
środowisk proatlantyckich.

Od poniedziałku oczy całego świata zwrócone 
są w stronę Moskwy. Ok. dziesięciu godzin roz­
mów gen. de Gaulle’a z przywódcami radziec­
kimi oraz ok. dwudziestu tekstów jego przemó­
wień i toastów, jak również odpowiedzi gospo­
darzy — oto fragment programu. Z samej Francji 
prezydentowi republiki i oficjalnej delegacji to­
warzyszyć będzie ck. 140 dziennikarzy z czołowych 
pism centralnych i prowincjonalnych oraz czaso­
pism. Kilka specjalnych samochodów ciężarowych 
przewiozło Już drogą lądową do stolicy ZSRR po­
tężny ładunek aparatury radiowo-telewizyjnej. 
Ustalono terminy i systemy połączeń bezpośred­
nich, jak też transmisji przy pomocy stałego sa­
telity „Mołnla”.

W przeddzień podróży pytania zmierzały do wy­
jaśnienia politycznego sensu moskiewskiej wizy­
ty. Po odpowiedź sięgnąć wystarczy do dość od­
ległego w czasie, ale nadal aktualnego tekstu, któ­
rego autorem jest sam dostojny gość Związku
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Wczoraj dyrektor zarządu 
MTP podejmował przedstawi­
cieli wystawców na tradycyj­
nym przedstawieniu w Operze 
Poznańskiej. W przerwie spek 
taklu dyrektorzy zarządu MTP 
S. Askanas i Z. Węgrzyk wrę­
czyli pamiątkowe dyplomy 
dyr. Zakładów Cegielskiego

Wł. Kostujowi za 35 udział 
HCP w Targach Poznańskich, 
a kolektywowi Holandii za 25 
uczestnictwo w poznańskiej 
imprezie. Jubileuszowy dy­
plom odbierał dyrektor pawi­
lonu holenderskiego O. Antho- 
nijs.

Przygotowania do Kongresu 
Kultury Polskiej

Wypowiedź przewodniczącego Komisji
Organizacyjnej wiceministra Z. Garsteckiego

W całym kraju trwają przygotowania do Kongresu Kultu­
ry Polskiej, który w październiku będzie obradował w War­
szawie. O imprezach i pracach poprzedzających Kongres mó­
wi przewodniczący Komisji Organizacyjnej — wiceminister 
kultury i sztuki Zygmunt Garstecki.

W wielkiej akcji przygoto­
wań do Kongresu Kultury Pol 
skiej uczestniczą liczne środo­
wiska w naszym kraju — 
związki i stowarzyszenia twór 
cze, organizacje społeczne i 
młodzieżowe, wojsko. Środo­
wiska te rozwijają wiele cieką 
wych inicjatyw kulturalnych. 
Jedną z nich jest np. festiwal 
kulturalny związków zawodo­
wych.

Problemy rozwoju kultury 
w poszczególnych regionach 
kraju, dorobek i plany tych re 
gionów były przedmiotem o- 
brad lokalnych sejmików kul­
turalnych. Sejmiki odbyły się 
już w większości województw. 
Sejmiki te były poprzedzone 
dyskusjami w powiatach — 
bądź w formie specjalnych se­
sji rad narodowych, bądź spot 
kań działaczy kulturalnych. 
Sejmiki wojewódzkie, na któ­
rych wybrano delegatów na 
Kongres, przyniosły poważny 
dorobek merytoryczny. Szcze­
gólnie cenne jest to, że uczest­
nicy sejmików starali się wiele 
spraw rozwiązać we własnym 
zakresie, odwołując się do spo 
łecznego ruchu kulturalnego, 
do społecznej inicjatywy i o- 
fiarności.

Drugą fazą przygotowań or­
ganizacyjnych będzie okres ur 
lopowo-wakacyjny. M. in. na 
licznych obozach młodzieży od 
będą się spotkania z delegata­
mi na Kongres. Wreszcie trze­
cia faza przygotowań poprze­
dzi bezpośrednio obrady Kon­
gresu. (PAP)

Pentagon rozważa 
możliwość zwiększenia 
wojsk USA w Europie

Jak wynika z raportu senac­
kiej podkomisji gotowości bojo 
wej, opublikowanego w nie 
dzielę w Waszyngtonie ame­
rykańskie władze wojskowe 
rozważają możliwość wzmocnię 
nia kontyngentów amerykań­
skich w Europie, aby zastąpić 
oddziały francuskie wycofane 
spod wspólnego dowództwa 
NATO.

Raport zawiera stenogram 
z przesłuchania szefa sztabu 
generalnego amerykańskiej ar­
mii lądowej, gen. Harolda John 
sona. Senator Stuart Syming- 
ton zadał Johnsonowi pytanie, 
czy nie uważa on za koniecz­
ne wysłanie większej liczby 
dywizji amerykańskich do 
Europy? W odpowiedzi gene­
rał stwierdził, że kwestia ta 
jest obecnie intensywnie stu­
diowana. Przesłuchanie to od­
było się w dniach 4 i 5 maja, 
ale stenogram opublikowano 
dopiero obecnie, przy czym 
wiele fragmentów zostało wy­
kreślonych „ze względów bez­
pieczeństwa”. (PAP)

R. Kennedy został 
przyjęty przez Papieża

Senator Robert Kennedy o- 
puścił w niedzielę stolicę 
Włoch, udając się do Nowego 
Jorku. Podczas 24-godzinnego 
pobytu w Rzymie, gdzie za­
trzymał się w drodze powrot 
nej ze swej podróży afrykań­
skiej, Robert Kennedy wraz z 
małżonką został przyjęty na 
prywatnej audiencji przez Pa 
pieża. (PAP)

W hołdzie Polakom poległym we Francji

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
w Thouars

W niedzielę w miejscowości Thouars w departamencie 
Deux Sevres odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika wznie­
sionego ku czci 25 oficerów polskich poległych tam przed 26 
laty w’ okresie najazdu hitlerowskiego.
Wówczas mieściła się tam 

szkoła oficerska zorganizowa­
na przez armię gen. Sikorskie­
go, walczącą u boku Francji. 
Kadra tej szkoły poległa 18 
czerwca 1940 roku, tego same­
go dnia kiedy z Londynu roz­
legły się słowa apelu gen. de 
Gaulle’a wzywającego naród 
francuski do walki o wolność.

W uroczystości niedzielnej 
uczestniczyły liczne osobistości 
okręgu z podprefektem depar 
tamentu — Millorit, merem

Wzrok skierowany 
na Moskwą

Radzieckiego. W trzecim tomie jego „pamiętni­
ków”, napisanym przed 20 laty, znajdują się słowa 
nakreślające Francji jej przyszłe miejsce i za­
dania:

„Współpraca ze Wschodem i Zachodem, zawar­
cie w razie potrzeby z jedną lub drugą stroną 
niezbędnych sojuszów, bez godzenia się jednak 
na jakąkolwiek zależność...”

Ta myśl przewodnia przewija się we wszystkich 
niemal późniejszych i obecnych, przemówieniach 
i konferencjach prasowych szefa państwa francu­
skiego, cechuje na przestrzeni ostatnich lat posu­
nięcia gaullistowskiej polityki zagranicznej. Jej 
głównym założeniem jest przywrócenie Francji 
należnego jej miejsca w świecie, zapewnienie Eu­
ropie bezpieczeństwa i równowagi, dzięki skoordy­
nowaniu wysiłków wszystkich państw „starego” 
kontynentu.

Założenia te spotykają się ze zrozumieniem i 
sympatią nie tylko w krajach wschodnich, ale 
i zyskują ccraz szersze uznanie na zachodzie. Wy­
pływa to z rosnącego zrozumienia potrzeby i ko­
nieczności nadania wreszcie właściwych i konkret­
nych form zasadzie pokojowej koegzystencji, roz­
wiązania problemów, które stoją jeszcze przeszko­
dą na tej drodze. Wśród nich główne miejsce zaj­
muje problem niemiecki, który też, w przekona­
niu wszystkich bez wyjątku obserwatorów poli­
tycznych, stanowić będzie zasadniczy temat rozmów 
w Moskwie, jako jedyny klucz do sprawy euro­
pejskiego bezpieczeństwa.

ZBIGNIEW KLIMAS

Płonące krzyże na Jrodze Jo Missisipi

Uczestnicy pochodu murzyńskiego 
zbliżają się do celu podróży

Uczestnicy murzyńskiego pochodu z Memphis w stanie 
Tennessee do stolicy stanu Missisipi, Jackson zbliżają się 
powoli do końca swej podróży trwającej już przeszło 2 
tygodnie.
W niedzielę przybyli oni do 

miasta Belzoni. Na spotkanie 
wyszło im w odświętnych 
strojach około tysiąca miej­
scowych Murzynów, którzy 
przyłączyli się do pochodu. 
Burmistrz miasta Henry 
Ganz ostrzegł miejscowych 
reakcjonistów, że nie będzie 
tolerował żadnych ekscesów. 
Pochód przeszedł przez mia­
sto całą szerokością autostra-

„Sunday Telegraph“:

Francuzi subsydiuję 
opozycję wobec Ky?
Londyński „Sunday Tele- 

graph” doniósł w niedzielę, że 
w Waszyngtonie podejrzewa 
się, iż przynajmniej jeden z 
odłamów buddystów, usiłują­
cych obalić reżim sajgoński, 
„jest subsydiowany przez agen 
tów francuskich”.

W korespondencji z Wa­
szyngtonu dziennik podawał 
podobne doniesienia, jakoby 
koła francuskie potajemnie fi­
nansowały opozycję w okre­
sie przed obaleniem Ngo Dinh 
Diema w 1963 roku. Dziennik 
tłumaczy to tym, że Francja 
ma pewne interesy gospodar­
cze w swej byłej kolonii i nad 
mienia, że stanowisko Paryża 
odnośnie neutralizacji Wietna­
mu jest powszechnie znane.

Londyński „Times” doniósł 
w sobotę z Waszyngtonu, że 
oficjalne informacje, jakie na­
płynęły z Sajgonu, świadczą, 
że pewne „nacjonalistyczne ko 
ła południowowietnamskie, 
utrzymujące przyjazne stosun­
ki z USA, finansują opozycję 
buddyjską wobec rzudu Ky”. 
Buddyści w Sajgonie i Da 
Nangu mieli z tych źródeł 
otrzymać miliony piastrów.

UPI nadmienia, że wobec 
żadnego z tych doniesień ofi­
cjalne koła amerykańskie nie 
zajęły stanowiska. (PAP)

Thouars — Vouhe oraz przed­
stawicielem miejscowego gar­
nizonu.

Z ramienia Polski obecni by 
li attache wojskowy, morski i 
lotniczy ambasady PRL w Pa­
ryżu — płk Sylwester Kaź- 
mierski oraz konsul PRL z 
Lyonu — Jarosław Kulczycki. 
Przybyli również liczni przed­
stawiciele Polonii zamieszkali 
w tym regionie oraz poczty 
sztandarowe organizacji kom­
batanckich francuskich i pol­
skich.

Po odsłonięciu granitowego 
pomnika przez mera Vouhe i 
płk. Kaźmierskiego nazwiska 
Polaków poległych na ziemi 
francuskiej, a wyryte na pły­
cie, odczytał syn jednego z 
nich, porucznika Ludwika Są- 
czewskiego — Andrzej Sączew 
ski. Orkiestra odegrała hym­
ny narodowe Polski i Francji. 
U stóp pomnika złożone zosta­
ły liczne wieńce od władz pol­
skich i miejscowych oraz or­
ganizacji społecznych. (PAP) 

Koziołki płacą
Na 475 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” na dzień 19 czerw­
ca 1966 r. wpłynęło 242.671 zakła­
dów. Fundusz wygranych wynosi 
400.407 zł. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi 400.000 zł. Stwierdzono: 11 
„czwórek” po 11.030 zł, 37 „trójek 
premiowanych” po 204 zł, 845 „tró 
jek” po 104 zł, 1000 „dwójek pre­
miowanych” po 27 zł; 14.133 „dwó 
jek” po 7 zł. Losowanie 476 gry 
odbędzie się w dniu 26 czerwca 
1966 r. w Koninie St. Rynek o 
godz. 12.30 (K-4504)

dy, wstrzymując ruch kołowy 
w mieście.

Po drodze uczestnicy pocho 
du często spotykają płonące 
krzyże, symbol działającej w 
tym stanie rasistowskiej or­
ganizacji Ku Klux Klanu. Na 
krzyż taki napotkano m. in. 
w ubiegłą sobotę koło miej­
scowości Itta Bena. Obrońcy 
swobód obywatelskich zatrzy 
mali się na chwilę. Do żad­
nych incydentów jednak nie 
doszło. Jeden z przywódców 
murzyńskich, Alphonso Har­
ris powiedział: uważam, że 
jest to zniewaga. Oczywiste 
— dodał inny uczestnik mar­
szu — że biali nie mają żad­
nego poszanowania dla praw 
obywateli murzyńskich. O- 
znacza to, że nie korzystamy 
z żadnego poparcia, (ze stro­
ny władz stanowych), jeżeli 
w biały dzień może płonąć 
krzyż.

a W miarę zbliżania się do 
stolicy Missisipi, narasta wro 
gość y^bec maszerujących 
Murzynów. W ubiegły piątek, 
kiedy kolumna przechodziła 
miasto Greenwood, po mie­
ście krążyła ciężarówka z me 
gafonem, przez który nadawa 
no pieśni — Ku Klux Klanu, 
a dzieci białych rasistów nio­
sły flagi konfederackie w 
kontrpochodzie. (PAP)

Wojskowy festiwal artystyczny

Najlepsze zespoły: OSWP i WAM
W minioną niedzielę w sali kina ,,Pancerniak” zakoń­

czył się 3-dniowy I Festiwal Zespołów Artystycznych Aka 
demii Wojskowych i Szkół Oficerskich, zorganizowany 
przez Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego.
Dwie równorzędne nagro­

dy otrzymały: zespoły Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych im. St. Czarnieckiego i 
zespół estradowy Wojskowej 
Akademii Medycznej. Nagro­
dzony został również Teatr 
Poezji Oficerskiej Szkoły Sa­
mochodowej w Pile za mon­
taż poetycko-publicystyczny 
„Pożegnanie września”.

Poza wymienionymi zespo­
łami wyróżniły się: balet Ze­
społu Estradowego Oficer­
skiej Szkoły Radiotechnicznej 
z Jel°niej Góry i chór Zespo­
łu Pieśni i Tańca Oficerskiej 
Szkoły Uzbrojenia z Olszty­
na.

Wszystkie zespoły, które 
wzięły udział w ostatnim 
przeglądzie otrzymały dyplo­
my i upominki.

Na zakończenie odbył się 
popis laureatów. Dodać nale­
ży że wojskowe zespoły nie 
ograniczyły się tylko do eli­
minacji. Przedstawiły się tak 
że publiczności poznańskiej, 
między innymi serdecznie 
przyjęto je w Parku im. M. 
Kasprzaka. (p)
____ A .............  ---- ----

Władze bońskie 
wydaliły delegację NRD 
Trzyosobowa delegacja Ra­

dy Narodowej Frontu Narodo 
wego Niemiec Demokratycz­
nych pod przewodnictwem 
rektora uniwersytetu Lon- 
schera, która na zaproszenie 
zachodnioniemieckiego „Zwią 
zku Niemców” udała się do 
Saarbruecken, została areszto­
wana w pociągu w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek i wyda 
łona z terytorium NRF. Dele­
gacja miała wziąć udział w 
spotkaniu dyskusyjnym na te 
mat pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. Wła­
dze bońskte i tym razepa po­
wołały się ną skandaliczne 
ustawodawstwo zachodnionie- 
mieckie, na mocy którego oby 
watele NRD podporządkowa­
ni są bońskiemu ustawodaw­
stwu karnemu. (PAP)

Wizyta Kekkonena 
w Norwegii

Prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen odleciał w ponie­
działek rano z Helsinek do 
Oslo. Będzie on przebywał 
przez 4 dni z nieoficjalną wi­
zytą w Norwegii. (PAP)

Czy Suharto otrzyma 
pełnomocnictwa kongresu?

Obrady zgromadzenia 
ustawodawczego 

w Indonezji
Jak donosi z Djakarty Agencja 

Associated Press, zebrało się tam 
w poniedziałek Tymczasowe Do­
radcze Zgromadzenie Ludowe 
najwyższe ciało ustawodawcze 
Indonezji. Wiele przemawia za 
tym — dodaje AP — że zgroma­
dzenie zatwierdzi szerokie pełno­
mocnictwa, jakie dowódca sił lą­
dowych, gen. Suharto otrzymał 
w marcu od prezydenta Sukarno.

Zgromadzenie rozpoczęło sesję 
bez s’ukarno. Zamiast niego prze­
mawiał generał Puspojudo, peł­
niący obowiązki przewodniczące­
go zgromadzenia.

Puspojudo oświadczył, że prze­
jęcie władzy przez Suharto było 
konieczne do przezwyciężenia 
„kryzysu narodowego” i zgod­
ne z „żądaniami ludności”.

Puspojudo dodał, że od czasu 
gdy Sukarno przekazał władzę 
Suharto, Indonezja „odzyskała za 
ufanie świata”. (PAP)

W dziedzinie nauki i techniki

Obrady polsko-chińskiej 
komisji współpracy

W dniach od 7—20 bm. obra­
dowała w Warszawie XIII sesja 
polsko-chińskiej komisji współpra­
cy naukowo-technicznej. W cza­
sie obrad oceniono przebieg do­
tychczasowej współpracy i pod­
jęto szereg uchwał dla jej reali­
zacji w latach 1966—67, m. in. w 
dziedzinie przemysłu ciężkiego, 
chemicznego, a także budownic­
twa, górnictwa węgla kamienne­
go i rolnictwa (PAP)

„32 grudnia" - studencką 
piosenką roku.. . . ;

W niedzielę w Filharmonii Na- 
rodowej — staraniem ZSP, radio, 
telewizji oraz redakcji tygodni­
ka „itd.” — oduył się koncert 
studenckich piosenek — laureatek 
tradycyjnych konkursów na stu­
dencką piosenkę miesiąca.

Pierwsze miejsce i miano „stu­
denckiej piosenki roku” jury przy 
znało piosence „32 grudnia” — 
7 muzyką Janusza Pliwki i słowa­
mi Jerzego Księski, którą^ wyko­
nał Michał Hochman z Lublina.

PAP

Festiwal opolski 
w Radiu i TV

Polskie Radio i TV nadadzą 
w sumie 10 bezpośrednich tran 
misji bądź reportaży dźwięko 
wych z imprez rozpoczynają­
cego się 23 tm. IV festiwalu 
polskiej piosenki w Opolu.

Otwierający festiwal „kon­
cert milenijny” (23 bm., godz. 
20.15) transmitowany będzie W 
programie I PR. Nazajutrz o 
tej samej godzinie radiosłu­
chacze usłyszą, a telewidzowie 
również oglądać będą „pre­
miery festiwalu — Opole 66” 
Następne transmisję radiowe 
i telewizyjne to „przeboje se­
zonu” (25 bm. godz. 20.15) i 
„koncert finałowy” (26 bm. 
godz. 20.15). (PAP)

• Dwuletnią M. J. przewiezio­
no do szpitala, po wypiciu pew­
nej ilości benzyny.

• Przy ul. Głogowskiej „dzie- 
siątka” zderzyła się z taksówką. 
Pojazd odrzucony w bok wpaa 
pod nadjeżdżającą bagażówkę. Pa 
sażer bagażówki uległ obraże­
niom.
• W czasie mijania się tramwa 

jów linii nr 11 i 15 przechodzący 
jezdnię Walenty K. nieostrożnie 
wyszedł zza „piętnastki” i z°s g 
potrącony przez „jedenastkę”- 
ogólnymi obrażeniami przewiezi 
no go do szpitala.

• Dopiero wczoraj pod Kórni­
kiem wyłowiono zwłoki chłopy 
który utonął w niedzielę W cza 
sie kąpieli w Minikowie.

• Na jezdni ul. Głogowskiej 
samochód osobowy marki „°Pe 
usiłując wyprzedzić tramwaj un^ 
nr 12 został przez niego odrzuco 
ny. Pojazd uległ uszkodzeniu, (z

Dzlsleiszy serwis 1nformacylnV 
ooracował s Jerzy Walasek.



22 czerwca 1941 roku Niemcy hitlerowskie napadły na 
Związek Radziecki. Druga wojna światowa wkroczyła 
w swe decydujące stadium. Oznaczające dla narodów 
Zwlązku Radzieckiego śmierć 20 milionów, zniszczenie 
1710 miast ponad 70 tysięcy wsi... Znaczone od Brześcia 
po Stalingrad i stąd po Berlin — największymi, najbar­
dziej zaciętymi zmaganiami militarnymi w dziejach ludz­
kości- Zakończone — dzięki wiekopomnym zwycięstwom 
Armii Radzieckiej — uratowaniem ludzkości i druzgocą­
cą klęską „Tysiącletniej Rzeszy”. g0Cą

Już po owej klęsce, 15 maja 1945 roku, jeden z nai 
bliższych i najwierniejszych Hitlerowi współzbrodniarzy 
wojennych, gen Jodl (przebywający wówczas jeszcze pod 
ochroną angielską we Flensburgu, ba, prowadzący tam 
wciąż agendy naczelnego dowództwa Wehrmachtu) wyzna 
w czasie jednej ze stenografowanych skupulatnie narad 
sztabowych:

„Jestem przekonany, że gdybyśmy nie prowadzili woj­
ny przeciwko Rosji, wygralibyśmy.”

Po czym — wiedząc najwidoczniej, że niektórzy z gene­
rałów pohitlerowskich, zwłaszcza zaś b. szef sztabu ge­
neralnego OKH (naczelnego dowództwa sił lądowych) 
gen. Haider i jego kamarylla, starają się przedstawiać 
jako rzekomi przeciwnicy antyradzieckiej awantury — 
doda usprawiedliwiająco:

„Fuehrer rozpoczął wojnę przeciwko Rosji nie z jakich­
kolwiek fikcji politycznych, lecz jedynie z potrzeby. Sztab 
generalny sił lądowych też był zdania, iż owa wojna była 
niezbędna.”

Dziś posiadamy już wgląd w najtajniejsze archiwa 
pohitlerowskie, ocalałe niemal w całości. Możemy więc 
ustalić, czym kierował się Hitler, podejmując ów samo­
bójczy krok antyradziecki. Ponadto — czy rzeczywiście 
(jak głosi legenda zachodnioniemiecka) generalicja sił lą­
dowych Wehrmachtu była przeciwna awanturniczej wy­
prawie na Wschód. Wreszcie — jaki jest udział w klęsce 
imperializmu niemieckiego tych rzekomych oponentów 
Hitlera, po roku 1945 ojców chrzesnych strategicznych 
planów NATO.

XXV rocznica napaści na ZSRR

PRZEŁOMOWA DECYZJA
Lato 1940 roku. Francja 

już padła. Uwaga całe­
go świata skierowana jest na 

brzegi Kanału La Manche. 
Gromadzące się na francus­
kim wybrzeżu dywizje Wehr­
machtu oczekują rozkazu swe 
go Fuehrera w sprawie An­
glii.

Ten wszakże zwleka. Liczy 
jeszcze na możliwość ,.pokojo 
wego uregulowania problemu 
europejskiego”. Dopiero 16 
lipca, niemal w miesiąc po za 
łamaniu się Francji, podpisu­
je dyrektywę .,Lew Morski”, 
zaczynającą od słów:

„Ponieważ Anglia, mimo 
beznadziejności swego położę 
nia wojskowego, nie chce iść 
na żaden kompromis, zdecy­
dowałem rozpocząć przygoto­
wania do inwazji, a jeśli to 
będzie konieczne, podjąć rów 
nież inwazję na Anglię...”

Ale już 19 lipca, tuż po pom 
patycznym i pełnym po­
gróżek, a zarazem rewerencji 
pod adresem brytyjskiego 
przeciwnika wystąpieniu Hit­
lera w Reichstagu, melduje 
się u niego naczelny dowód­
ca Kriegsmarine admirał Rae 
der. Stwierdza bez ogródek: 
tym razem, w przeciwnień- 
stwie do ataku na Norwegię, 
nie można liczyć na osiągnię­
cie zaskoczenia operacyjnego, 
a więc i na przejściowe choć­
by zneutralizowanie przewagi 
brytyjskiej na morzu. Po dru 
gie — marynarka wojenna, 
wskutek braku okrętów nie 
może zapewnić korzystanego 
dla wojsk lądowych wysadzę 
nia desantu na tak szerokim 
froncie. Odkładanie zaś ter-

MUZYKA
U schyłku sezonu

f\statni w bieżącym sezo- 
nie koncert symfoniczny 
Filharmonia dała z oka­

zji Międzynarodowych Tar­
nów. Nawiązując do tradycji 
Podobnego typu imprez dyr. 
W. Krzemieński rozpoczął pro 
Sram muzyką ojczystą: „3 
kanconami" Adama Jarzębs- 
kiego. Kompozytor ten działał 
mi połowie XVII wieku. Był 
równocześnie muzykiem, pi­
sarzem i architektem króla 
Polskiego Władysława Wazy. 
Pozostawił potomnym cenne 
dzieło w postaci „28 Ganzoni 
e Concerti", które zapewniły 

zasłużone miano ojca pol­
skiej muzyki instrumentalnej 
(okres baroku).

Z kolei zabrzmidl „Koncert 
skrzypcowy D-dur" W. A. Mo- 
zarta, przedstawiciela epoki 
rococo (XVIII w.). Wolfgang 
Amadeusz przeżył zaledwie 35 

lecz pozostawił około 600 
dzieł będących dla następnych 
Pokoleń dowodem wyjątkowej 
s^y geniuszu muzycznego. 
Także „koncerty skrzypcowć" 
Ostrza z Salzburga znajdują 
do dziś chętnych realizatorów 
1 słuchaczy, budząc szczere u- 
^elbienie swą klasyczną do­
skonałością formalną, rozśpie- 

melodyką, pełnią pro- 
m^nnego optymizmu. J. Kali- 
zewska grała z orkiestrą — 
r°ęhę wzorowany na Bocche- 
mim — „Koncert D-dur" 
opozycjom technicznym 

psychicznym poznańskiej 
krzypaczki wdzięczny styl 
^zartowski wydaje się nie- 

dtpliwie odpowiadać. Zwróć 
P uwagę na konsekwentny 
mktywizm i spokój inter- 

^ucji, z celowym pominię- 
jakichkolwiek przesacł- 

Pch tendencji emocjonalnych.
część imprezy wypeł­

nił „Obrazki z wystawy" Mu- 
■J^żago, cykl programo- 
^ch miniatur stanowiących 

minu rozpoczęcia operacji na 
jesień jest ze względu na wa 
runki atmosferyczne ryzykow 
ne. Ponoć Raeder chciał jedy 
nie zapewnić sobie alibi na 
wypadek niepowodzenia. Je­
go wywody padły jednak na 
podatny grunt.

21 lipca — na odprawie w 
berlińskiej Reichskanzlei po­
święconej omówieniu realiza 
cji dyrektywy „Lew Morski” 
— naczelni dowódcy trzech 
rodzajów sił zbrojnych Rze­
szy wysłuchują pesymistycz­
nego monologu swego wodza 
na temat zbyt wielkiego ry­
zyka inwazji przez kanał La 
Manche.

„Inwazja wejdzie więc w 
rachubę, — konkluduje Hitler 
— kiedy nie będzie już jakiej 
kolwiek innej możliwości 
zmuszenia Wielkiej Brytanii 
do zawarcia pokoju”.

Tnnej możliwości? — Oto 
A zdaniem Hitlera. jeśli 

Churchill odrzuci ofertę po­
kojową znak to, że liczy na 
Związek Radziecki. Na przy­
szły konflikt Związku Ra­
dzieckiego z Trzecią Rzeszą. 
Ponadto na Stany Zjednoczo­
ne, coraz bardziej za sprawą 
Roosevelta wrogo nastawione 
wobec Trzfeciej Rzeszy. Roz­
budowujące też do tego stop­
nia swój potencjał militarny, 
że kiedyś (wg. szacunku Hitle
ra już od 1942 roku) mogący jako główny cel i ukoronowa-
realnie wpłynąć na sytuację 
Wielkiej Brytanii. Co prawda 
Hitler jeszcze nie stracił na­
dziei, iż jesienne wybory pre 
zydenckie w USA mogą do­
prowadzić do władzy repre­
zentantów kierunku neutral-

słynną ilustrację muzyczną 
pośmiertnej wystawy malarza 
Hartmana (przyjaciela rosyj­
skiego kompozytora). Utwór w 
oryginale pomyślany został na 
fortepian solo. Ale szczególne 
bogactwo efektów kolorystycz­
nych „Obrazków" zechęciło 
M. Rauela do zinstrumentowa­
nia całości cyklu. Witold Krze- 
mieński poprowadził suitę 
Musorgskiego z pamięci (bez 
korzystania z partytury). Sub­
telna wrażliwość muzyczna 
dyrygenta i jego wyczucie 
kontrastów wyrazowych dzie­
ła, w połączeniu z solidną grą 
dokładnie przygotowanego ze­
społu symfoników, w sumie 
dały słuchaczowi niemało ar­
tystycznych przeżyć. Fragment 
„Obrazków" musiano nawet 
bisować, na usilne prośby pu­
bliczności.

Zorganizowane staraniem 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
(Poznań — Stare Miasto) i To­
warzystwa im. Wieniawskiego 
— „Spotkania z muzyką” cie­
szą się powodzeniem i dobrą 
frekwencją. Akustyczny dzie­
dziniec Szkoły Baletowej przy 
ul. Gołębiej nadaje się wybit­
nie do tego typu koncertów 
plenerowych. Właśnie tutaj 
popisywał się Chór Męski 
„Arion", przed swym wyjaz­
dem na letnie tournee do 
NRD'. Program przewidywał 
utwory polskie i obce (a ca- 
pella) oraz pieśni ż towarzy­
szeniem fortepianu. Dyrygo­
wał zasłużony chormistrz W. 
Dorożała. „Arion" odśpiewał 
swój 3-kwadransowy reper­
tuar w językach oryginalnych. 
Szczególnie przyjemnie w tym 
niecodziennym otoczeniu za- 
brzmiały kompozycje roman­
tyczne, nastrojowe, wykonane 
na ładnie „niosących" piano 
(„Serenada" Walewskiego, 
Swiesznikow, Werner).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

nego wobec spraw europej­
skich. Ale jego zdaniem, bar­
dziej pewnym, wszechstron­
nym rozwiązaniem problemu, 
byłaby likwidacja Związku 
Radzieckiego. Wówczas bo­
wiem, wobec gwałtownego 
wzrostu znaczenia Japonii w 
strefie azjatyckiej, Stany Zje 
dnoczone tam zwrócą wszyst­
kie swe zainteresowania. An­
glia zaś — pozbawiona za jed 
nym zamachem obu nadziei 
— będzie musiała skapitulo­
wać. „Dlatego też — konklu­
duje — trzeba wziąć za rogi 
problem rosyjski i podjąć od 
powiednie przygotowania”. 
Dowództwo sił lądowych o- 
trzymuje rozkaz przygotowa­
nia w najpełniejszej tajemni­
cy wstępnego studium przy­
szłej wojny antyradzieckiej.

Hitler bezpośrednio po za­
kończeniu owej odprawy wy­
jeżdża swym pociągiem 
,.Atlas” do alpejskiej rezyden 
cji Berghof koło Berchtesga- 
den. Chce zastanowić się tam 
nad planami wojennymi na 
najbliższe miesiące a nawet 
tygodnie. Planami, których 
myślą przewodnią jest już 
chęć jak najszybszego rozbi­
cia Związku Radzieckiego. 
Może nawet jeszcze jesienią 
1940 roku.
O ądź co bądź zawsze uwa 
AJ żał wojnę przeciwko ZSRR 

nie swej walki o Wielkie Niem 
cy. Zarówno ze względu na 
swą nienawiść do komuniz­
mu, jak i realizację planów 
, Drang nach Osten”. Pisał 
już o tym w 1924 roku w 
„Mein Kampf”.

Również 22 sierpnia 1939 ro 
ku, na poprzedzającej napaść 
na Polskę odprawie generali- 
cji, podkreślał:

„Mój pakt z Polską miał na 
celu jedynie zyskanie na cza­
sie. Koniec końców, panowie, 
z Rosją stanie się to samo, co 
z Polską... Rozbijerny Zwią­
zek Radziecki. Na ziemi na­
stanie era panowania Nie­
miec!”.

Teraz, po nadspodziewanie 
łatwym zwycięstwie nad 
Francją i wypędzeniu lwa 
brytyjskiego za Kanał La 
Manche, wierzy, iż nadeszła 
odpowiednia chwila do na- 
iychmiastowego podjęcia wy­
marzonego pochodu „szla­
kiem rycerzy teutońskich”, 
Zwłaszcza że, jak wynika z 
doniesień wywiadu niemiec­
kiego, Związek Radziecki jest 
jeszcze wciąż słaby. Dopóki 
zaś istnieje i rozwija się ten 
„bolszewicki moloch”, nacjo- 
nalsocjalistyczna Rzesza nie 

N miejscua pierwszym
wczorajszego porządku 
obrad Sejmu stał pro­

jekt ustawy, której znaczenie 
daleko wykracza poza, zdawa 
łoby się formalne, porządko­
wanie naszego systemu wy­
miaru sprawiedliwości.

Drobne przestępstwa będą 
za 6 miesięcy (to znaczy od 
dnia wejścia w życie uchwa­
lonej wczoraj ustawy) już tyl 
ko wykroczeniami. O jakie 
to przestępstwa chodzi? O 
kradzież lub przywłaszcenie 
mienia społecznego albo pry­
watnego wartości do 300 zło­
tych, paserstwo i spekulację 
w tym samym zakresie, han- 
óel biletami do kin i na inne 
widowiska, oszustwa na wa­
dze lub gatunku itd. A więc 
złagodzenie represji karnej 
za te — nie przestępstwa — 
a wykroczenia? Bynajmniej.

Z wystąpienia referującego 
projekt w imieniu Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Korni 
cji Wymiaru Sprawiedliwości 
posła Michała Grendysa wy­
nikało jasno, że przeniesienie 
orzekania w tych sprawach z 
sądów powszechnych do ko­

może uznać walki o panowa­
nie nad Europą za definityw­
nie przesądzoną.

Dlatego jeszcze 30 czerwca 
(kiedy to wobec Dunkierki la 
da dzień spodziewano się w 
Berlinie wiadomości o „roz­
sądnym stanowisku” Anglii), 
szef sztabu generalnego OKH 
gen. Haider po rozmowie z 
Hitlerem, zanotował w swym 
dzienniku:

„Sukcesy tej kampanii (tj. 
na zachodzie — Z. S.) może­
my utrwalić jedynie przy uży 
ciu tych samych środków, któ 
rymi je wywalczyliśmy, to 
jest przy użyciu siły militar­
nej... Spojrzenia zwrócone są 
na Wschód”.

22 lipca rząd Churchilla o- 
statecznie odrzuca wezwanie 
do przyjęcia podyktowanych 
przez Hitlera warunków kapi 
tulacyjnych. „Największy stra 
teg wszystkich czasów” pole­
ca swym ośrodkom propagan 
dowym nasilić kampanię po­
gróżek GjEngland! Wir kom- 
men!” Anglio! Przyjdziemy!). 
Sam jednak w ciszy alpejskie 
go ustronia coraz bardziej pa 
ra się „problemem rosyj­
skim”.

Jeszcze też w ostatnich 
dniach lipca 1940 roku, podej 
muje decyzję o szukaniu roz 
strzygnięcia walki o „Tysiąc­
letnie Wielkie Niemcy” nie 
nad kanałem La Manche, lecz 
na równinach wschodnio-eu­
ropejskich. Tyle tylko, że za 
radą szefa OKW feldmarszał 
ka Keitla, biorąc pod uwagę 
względy atmosferyczne, rezyg 
nuje z pierwotnego zamiaru 
przeprowadzenia antyradziec­
kiego blitzkriegu jeszcze je­
sienią 1940 roku.

przekonany, źe „jeśli tyl-
A ko wysadzi się dość sil 

nym kopniakiem bramę tego 
kolosa, zawali się on natych­
miast z wielkim trzaskiem”, 
umocniony wkrótce, w tym 
przekonaniu przez wszyst­
kich swych najbliższych 
współpracowników — podob­
nie jak on nienawidzących 
Związku Radzieckiego i nie 
doceniających jego sił obron­
nych — ani przypuszcza, że 
popełnia największy błąd swe 
go życia. Że już następnej je 
sieni — krwawej podmoskiew 
skiej i podleningradzkiej je­
sieni 1941 roku — przerażony 
potęgą mocarstwa socjali­
stycznego, użyje innej prze­
nośni: „22 czerwca rozwalili­
śmy drzwi, a nie wiedzieliś­
my co się za nimi kry je!”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Sędziowie bez togi
legiów karno-administracyj­
nych nie jest w żadnym wy­
padku wyrazem tolerancyjno 
ści czy pobłażliwości wobec 
ich sprawców.

Można nawet powiedzieć, 
że przekazanie tych spraw 
„sędziom bez togi” jest swego 
rodzaju mobilizacją i poszu­
kiwaniem najskuteczniejszych 
społecznie środków, zapobie­
gających tym wstępnym nie­
jako formom przestępczości. 
Chodzi o formy wstępne — 
bo kolegia rozpatrywać będą 
wyłącznie sprawy osób, które 
— mówiąc językiem prawni­
czym — po raz pierwszy do­
konały zamachu na mienie 
lub dopuściły się drobnej spe 
kulacji. Chodzi o środki sku­
teczne — bo kolegia dyspono 
wać będą możliwością wymię 
rwania nie 'tylko kary 3 mie­
sięcy aresztu, ale i stosunko­
wo wysokiej, sięgającej do 
4500 złotych grzywny. I właś­
nie grzywna, to znaczy repre 
sja ekonomiczna, dotkliwa ale

[Ze śpiewającymi cMopcami

Koncert galowy
Upalne niedzielne przedpo­

łudnie zapraszało do 
ucieczki za miasto. Po 

ulicach Bratysławy przelewa­
ły się tłumy. To tysiące tury­
stów z Węgier, Austrii, NRD, 
wśród których nie brakło rów­
nież i naszych rodaków. Wszy­
scy jednakowo zaaferowani. 
Gdzie i co kupić? Pod tym 
względem biegający po Braty­
sławie niczym się nie różnili. 
Dla ich to wygody, jak rów­
nież dla zwiększenia obrotów 
handlu, większość sklepów 
czynna jest w niedzielę do 
godz. 13. Zaglądnęliśmy tylko 
do Domu Towarowego „Du­
naj” — i wycofaliśmy się szyb 
ko.

Za to chętnie skorzystaliśmy 
z usług doskonale zorganizo­
wanej i rozbudowanej żeglugi 
po Dunaju. Kilka statków mię 
dzy nimi wodolot, sprawnie i 
szybko rozładowywało przysta 
nie pełne wycieczkowiczów. Je 
chały z nami dziewczęta z 
chóru pana Klochana. (Dzie­
cięcy Chór z Bratysławy). 
Przez kilka dni zawarły już 
przyjaźń z naszymi chłopca­
mi.

Piękna sala Filharmonii Brh 
tysławskiej odznacza się wspa 
niałym wystrojem i świetną 
akustyką. Przypomina trochę 
poznańską aulę UAM. Tu wła 
śnie miał się rozegrać finał 
naszego kilkudniowego <poby- 
tu w Czechosłowacji — kon­
cert galowy.

Trzeci dzwonek. Ostatni 
rzut oka na chłopców. Na za­
pleczu lekarz zespołu dr K. 
Dembska rozłożyła całą aptecz
kę na wszelki wypadek.
Mali chłopcy są już zmęczeni. 
Sala długo witała wchodzą­
cy na estradę chór. Rangę kon 
certu podnosiła obecność kie­
rownictwa Miejskiej Rady Na 
rodowej z Bratysławy oraz pe­
łen skład polskiego konsulatu.

Uroczyście brzmiały słowa 
hymnu czechosłowackiego. A 
potem Mazurek Dąbrowskie­
go. Już pierwsze utwory: 
„Hymn Rokoszan Zebrzydow­
skiego” oraz „Oczy moje mi­
łe” zostały przyjęte gorąco 
przez salę. Sala rozgrzała się 
na dobre po pięknym wyko­
naniu utworów Szymanow­
skiego „A któż tam puka” i 
„Panie muzykancie” . Entuzja 
stycznie przyjęła „Wojaka” 
Koszewskiego oraz „Wesołą 
pieśń” J. Krenza. Te pieśni 
zakończyły część pierwszą 
koncertu kompozytorów pol­
skich.

Drugą część koncertu roz­
począł chór utworem J. S. 
Bacha — Chorał i fuga z 
motetu „Śpiewajcie Panu” 
Tak cały Chór, jak i soliści 
Wojciech Krolopp — bas, Woj­
ciech Wiśniewski — tenor, Ma

Racjonalizatorzy - na Targi
Gruntowne zwiedzenie Międzynarodowych Targów Poznańskich 

daje nieraz naszym technikom, konstruktorom i racjonalizatorom 
więcej korzyści niż niejedna wycieczka zagraniczna. Targi są bo­
wiem okazją do porównań dorobku technicznego wielu krajów a 
nie tylko jednego. Przy tym koszt podróży na Targi jest niepo-
równywalnie 
więcej ludzi,

Wychodząc 
mochodów w

mniejszy od podróży za granicę. Można nań wysiać 
nawet na kilka dni.

z tego założenia, dyrekcja Zakładów Naprawy Sa- 
Poznaniu co roku kupuje kilkadziesiąt biletów wstę-

pu na Targi (w roku bieżącym — 60), wręcza je swoim technikom, 
majstrom i racjonalizatorom i służbowo wysyła ich na MTP, trak­
tując to szkoleniowo. Warto by i inne zakłady poszły za tym przy­
kładem. (pch)

nie zawierająca w sobie tych 
niekorzystnych wychowawczo 
elementów, jakie nosi w 
sobie kara krótkoterminowe­
go więzienia, ma być w orze­
cznictwie karno-administra­
cyjnym podstawowym środ­
kiem karania. W wyjątko­
wych przypadkach kolegia bę 
dą miały przy tym prawo od­
stąpienia od wszczęcia postę­
powania, pod warunkiem za­
stosowania przez zakład pra­
cy wobec obwinionego okre­
ślonego postępowania dyscy­
plinarnego lub odpowiednich 
środków oddziaływania społe 
cznego.

I właśnie ten społeczny cha 
rakter wymiaru sprawiedliwo 
ści, któremu nowa ustawa 
przekazuje drobne przestęp­
stwa decyduje o znaczeniu 
wprowadzonych zmian.

Ujemne zjawiska naszego 
życia wyrażające się w prze­
stępczości wywołują szerokie 
i żywe zainteresowanie spo­
łeczne. Słuszne jest więc od- 

dtej Jezierski — alt i Jacefi 
Stefaniak — sopran zostali na­
grodzeni rzęsistymi brawami. 
Zresztą solistom należą się spe 
cjalne słowa uznania. W cza-: 
sie ich występów Czechosło- 
wacy mogli się przekonać o 
świetnym wyszkoleniu człon­
ków Chóru i o sile poszczegól 
nych głosów. Występy solistów 
spotykały się ze specjalnie en­
tuzjastycznym przyjęciem. Tak 
również było na galowym 
koncercie w Bratysławie.; 
Wspaniałe wykonanie „Świeć­
cie gwiazdy jasne” B. Barto-: 
ka, „Ballady o zielonych mio­
tłach” B. Brittena wywołały 
burze oklasków. Publiczność 
nie chciała wypuścić chóru ze 
sceny, mimo że program kon­
certu był już wyczerpany. Na! 
bisy poszły „Walczyki rzeszow
skie’ 
oraz

Jerzego Kurczewskiego 
„Asturia”. Podziękowa­

nia, kwiaty.
Po koncercie profesor Eu­

geniusz Suchoń — najwybit­
niejszy współczesny kompozy­
tor czechosłowacki udzielił wy 
wiadu prasie i radiu poznań­
skiemu. M. in. powiedział: 
„Mam z Polski piękne wspom 
nienia: z Warszawy i z Pozna­
nia, gdzie tak znakomicie wy­
stawiono moją „Krutniawę” 
(opera) — a także z Bytomia i 
z pobytu w Ustroniu Mor­
skim. Dziś wieczorem, zako­
sztowaliśmy smaku wspaniałej 
polskiej kultury muzycznej. 
Wykształcony śpiew, który 
rozległ się z podium naszej 
Filharmonii, jest najlepszym 
dowodem dojrzałości kultury 
muzycznej narodu polskiego.' 
Muszę pogratulować przede 
wszystkim dyrygentowi panu 
Jerzemu Kurczewskiemu wspa 
nialego wykonania utworów 

jegoi całemu Chórowi,
wzruszające ukochanie śpiewu. 
Chór Poznańskich Chłopców, 
dzięki licznie zaprezentowa­
nym tu mistrzowskim cechom 
śpiewu, może być wzorem dla 
nas w Czechosłowacji.

Jeszcze raz gratuluję, po­
zdrawiam polskich przyjaciół 
i cały polski naród jak naj­
serdeczniej!

Przed gmachem Opery je­
szcze jedna owacja na cześć 
Chóru, podrzucanie w górę so­
listów, serdeczne zaproszenia^

I wreszcie wracamy do kra­
ju. Byliśmy na Łysej Polanie. 
I tu po odprawie celnej naj­
dziwniejszy koncert. Wśród 
gór porosłych jodłami niosła 
się pieśń — przywoływała tu­
rystów z obu stron. Biegła ku 
wysokim szczytom Tatr, ku 
Ojczyźnie, którą chłopcy witali 
słowami pieśni Moniuszki „Już 
z dala widzę ukochane pod wór 
ko”.

JERZY KNAPIK

danie właśnie w społeczne 
ręce „sędziów bez togi” wyro 
kowania w sprawach pod 
względem prawniczym mniej 
skomplikowanych, które sta­
nowiąc — jak powiedzieliśmy 
— wstępne formy przestępczo 
ści są jednak terenem, na któ 
rym wnikliwe i sprawiedli­
we karanie jest najważniej­
szą chyba drogą zapobiegania 
przestępczości w ogóle.

Płyną stąd podwójne obo­
wiązki. Jedne spadają na sa­
mych „sędziów bez togi”, od 
społecznego doświadczenia 
których, od ich rozważnej oce 
ny każdej sprawy i każdego 
obwinionego, zależeć będzie 
w ostatecznym rezultacie sku 
teczność naszego społecznego 
przeciwdziałania przestępczo­
ści. Dalsze obowiązki obcią-» 
żają prezydia rad narodo­
wych, do których należeć bę­
dzie zapewnienie kolegiom 
odpowiedniej pomocy i obsłu 
gi prawno-organizacyjnej.

MIECZ.
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Ranga marki firmowej

Na Targi z lupą
Na Targach, przy nowym 

typie snopowiązałki Poz­
nańskiej Fabryki Ma­

szyn Żniwnych, rozprawia 
grupka mężczyzn. Z daleka sły 
szę — rozmawiają po niemiec­
ku — „to rosyjska maszyna — 
„Moskwa”.

— Przepraszam — wtrącam 
— ale to polska maszyna, pro­
dukowana tu w Poznaniu. Z 
czego panowie wnioskują, że 
to radziecka?

W odpowiedzi jeden z męż­
czyzn wskazał palcem na eks­
ponowaną na pierwszym pla­
nie tabliczkę informującą po 
rosyjsku o tym> że poznańska 
snopowiązałka zdobyła złoty 
medal na wystawie w Mos­
kwie. Tabliczka firmowa stała 
z tyłu, nieco schowana za ma­
szyną. Stąd nieporozumienie. 
Wystarczyło postawić tablicz­
ki obok siebie, aby tego nie­
porozumienia uniknąć.

Problem W — żywy wróg
Powaliliśmy wroga — 

ale nie dobiliśmy go”. 
Tak właśnie wyraził 

się na naradzie, poświęconej 
problemowi chorób wenerycz­
nych, Minister Zdrowia. Istot­
nie, dość często się zdarza, że 
— uspokojeni sukcesami — 
łatwo zapominamy o obowiąz­
ku trwałej kontroli zjawiska, 
które kiedyś było dla nas groź 
ne. Tak się też stało po nie­
małych osiągnięciach po­
wszechnie znanej Akcji W.

Dlaczego właśnie dzisiaj 
chorobom wenerycznym zaczy­
namy znowu poświęcać nara­
dy na najwyższym szczeblu? 
Po prostu: wróg nie dobity, 
podniósł głowę. Wzrost zacho­
rowań nastąpił w całym kra­
ju. Ba — w całym świecie. W 
Polsce notowano wzrost już 
w 1964 roku — wtedy, gdy 
nasze województwo wraz z Po­
znaniem poszczycić się mogło 
najmniejszą stosunkowo w 
kraju liczbą schorzeń.

Od 1947 do 1952 roku — dzię 
ki energicznym wysiłkom uda­
ło nam się nieomal zlikwido­
wać problem „W”. Ale już w 
1959 roku mamy w Wielko- 
polsce 2 razy tyle zachorowań 
<o w 1958 r., a w 1965 r. po­
dobny stan.

Większe zgrupowania zacho­
rowań ograniczyły się głównie 
do miast (które niemal zaczy­
nają „doganiać” Poznań), ta­
kich jak Ostrów, Kalisz, Gnie­
zno i Piła. Co gorsze — 
I kwartał br. nie zapowiada 
bynajmniej poprawy w tej 
dziedzinie, raczej obawiać się 
należy dalszego wzrostu w sto­
sunku do roku ubiegłego.

Można to wszystko tłuma­
czyć w pewnej mierze naszym 
„wrogim otoczeniem”, jako że 
zdaniem lekarzy — specjali­
stów większość przypadków u 
nas (pamiętajmy, że lecząc je 
usiłuje się zawsze ujawniać 
kontakty) to przypadki przy­
wiezione z innych województw 
lub i innych państw, bardziej 
tymi chorobami nawiedzo­
nych. Nie było by to jednak 
wyjaśnienie ostateczne. Przy- 
pomnijmy, że bezpośrednio po

W okresie trwania Targów 
wyraźnie zaktywizowały się 
poznańskie galerie plastycz­
ne. I tak znowu do odnotowa­
nia mamy dwie wystawy. W 
galerii ZPAP wystawę grafiki 
i rysunku sekcji malarskiej 
ZPAP, w salonie wystawo­
wym Klubu Książki i Prasy 
pokaz indywidualny malar­
stwa plastyka poznańskiego 
Janusza Bersza.

Wystawa w galerii ZPAP 
właściwie jest dość skrom- 
niutka. Prezentuje ona prace 
będące produktem ubocznym 
zasadniczej działalności arty­
stycznej wystawców: rysunki 
i grafiki robione na margine­
sie innych prac, dorywczo i 
niesystematycznie. Dlatego też 
chyba tak wiele na tej wy­
stawie jest prac nieporadnych 
warsztatowo, płytkich, 'ćwi­
czebnych. Żywszą uwagę bu­
dzą na niej dwie kategorie 
prac. Te, w których odnajdu-

W pawilonie przemysłu cięż 
kiego, przy stoisku obrabiarek, 
natknąłem się na znajomego 
inżyniera z HCP. Był wyraź­
nie zły. „Patrz pan, redakto­
rze, tyle razy mówiłem na­
szym konstruktorom żeby le­
piej „sprzedawali” swój to­
war a oni wciąż po staremu. 
Postawią maszynę i sądzą, że 
sprzeda się sama. Prawda: na 
sze automaty tokarskie z ro­
dziny ATA są wyśmienite, 
mamy na nie oryginalne pa 
tenty, lecz dlaczego ich nie 
pokazać?”

Na tym samym stoisku pre 
zentowała swoje maszyny 
Fabryka Automatów z Byd­
goszczy. Porównałem oprawę 
plastyczno-reklamową obu za 
kładów. Bydgoszcz bije „Ce­
gielskiego” na głowę. W pła­
skich oszklonych gablotach 
pokazuje nawet kilkadziesiąt 

wojnie notowano rocznie w 
Polsce 150 tysięcy zachorowań 
ńa kiłę — i jakoś się z tym 
uporaliśmy, likwidując tę licz­
bę do około 3 tysięcy.

Wśród zespołu czynników, 
wpływających na nawrót cho­
rób wenerycznych do głów­
nych zaliczyć należy przede 
wszystkim wzrost prostytucji 
i alkoholizmu, „swobodę” oby- 
czajowo-seksualną, zwłaszcza 
wśród nie zawsze dostatecz­
nie wychowanej i świadomej 
seksualnie młodzieży, rozluź­
nienie życia rodzinnego, a 
także wspomniane już samo- 
uspokojenie placówek służby 
zdrowia oraz poniechanie sze­
rokiej oświaty sanitarnej. Wła­
dze służby zdrowia zbyt wcze­
śnie doszły do wniosku, że 
choroby weneryczne przestały 
być problemem społecznym. 
Zaczęto likwidować niektóre 
instytucje i urządzenia, tu i 
ówdzie zmniejszono wymiar 
godzin zatrudnienia lekarzy i 
pielęgniarek. Rezultat jest 
taki, że wyszkolone specjalnie 
pielęgniarki pouciekały gdzie 
indziej i dzisiaj daje się odczuć 
dotkliwy brak kadr w tej ga­
łęzi służby zdrowia.

W opinii tych, którzy pozo­
stali „na placu boju”—Akcja 
W trwa nadal. Ostatnio zaś 
wymaga jak najśpieszniejsze- 
go podniesienia jej rangi w 
zespole problemów naszej me 
dycyny. Trwają przecież i na 
dal obowiązują wszystkie jej 
zasady. Przypomnijmy je so­
bie: pierwsza z nich — to bez 
płatność. Bezwzględnie dla 
wszystkich ubezpieczonych I 
nieubezpieczonych. Chory le­
cząc się, dostaje również za 
darmo wszystkie potrzebne le 
karstwa. a trzeba przypom­
nieć, że są to dziś lekarstwa 
znacznie droższe i (skutecz­
niejsze!) niż stosowana uprze 
dnio powszechnie i wyłącznie 
penicilina.

Nie ma również rejonizacji 
w tej dziedzinie lecznictwa. 
Każdy może przyjść, gdzie 
chce i do kogo chce — byle 
by się leczył systematycznie 
i stosował do wskazań leka­

plastyka

W „Arsenale" i w „Empiku"
jemy cechy wspólne z zasad­
niczą twórczością plastyczną 
wystawców, które dekonspiru- 
ją nam znane już z malarstwa 
osobowości artystyczne jak to 
ma miejsce np. z rysunkami 
Switki, Bersza i Skupina a w 
pewnym sensie także Hanny 
Grygiel. I te, które mają/ambi 
cje stworzenia samowysturczal 
nego dzieła plastycznego w gra­
fice lub rysunku. W tej dru­
giej kategorii przede wszyst­
kim zwracają tu uwagę prace 
graficzne Jerzego Rybarczyka 
i Zygmunta f Gromadzińskiego 
— rzadko przez samego arty­
stę eksponowane, a w mojej 
przynajmniej opinii nawet cie­
kawsze od jego malarstwa. 
Dobre są też, chociaż arty­
stycznie specjalnie nie anga­
żujące, rysunki Heleny Mi­
chałowskiej, Antoniego Zydro- 
nia i Feliksa Marii Nowo­
wiejskiego.

wyrobów, które masowo mo­
gą wytwarzać ich automaty. 
Natomiast „Cegielski” usta­
wił swoje doskonałe maszyny 
tak nieszczęśliwie, że nawet 
ich znaku firmowego dobrze 
nie widać.

Zainteresowały mnie te 
przypadki. Obchodząc dalsze 
stoiska, szukałem więc wiel­
kopolskich towarów i porów­
nywałem je z podobnymi to­
warami firm zagranicznych 
nie tylko od strony nowoczes 
ności lecz także sposobu eks­
ponowania do sprzedaży.

Zagraniczni wystawcy nie­
mal z reguły wystawiają 
swój towar w taki sposób, że 
by zwiedzający mógł go z 
każdej strony obejrzeć, dotk­
nąć, sprawdzić w działaniu. 
Starają się wbić w pamięć 
widza swoją markę firmową. 
Natomiast nasze zakłady zbyt 
często jeszcze odgradzają swe 
stoiska od zwiedzających, a 
c swoja markę fabryczną wy 
raźnie nie dbają. Napisy trze 
ba czasem odczytywać przez 
lupę. (pch) 

rza. Z tym wiąże się oczywi­
ście zadanie wykrywania kon 
taktów — czyli źródeł zakażę 
nia, bo bez tego nie może 
być mowy o zapobieżeniu roz 
szerzania się tych społecz­
nych chorób. Inna rzecz, że 
pewna powściągliwość ze stro 
ny pacjenta to nie zawsze wy 
łącznie jego wina. Instrukcje 
Ministerstwa mówią wyraź­
nie o niezbędnym dla takich 
rozmów gabinecie, odpowied 
nio urządzonym, izolowanym 
od tłumu czekających na swo 
ją kolejkę; mówią także o 
konieczności przeznaczenia na 
taką rozmowę co najmniej 45 
minut. Jak to wygląda w 
praktyce? Zwłaszcza w tere­
nie? Sami wszyscy wiemy, na 
wet nie będąc pacjentami 
akurat tego typu poradni.

Następną zasadą były bada 
nia masowe, których teraz po 
niechano na większą skalę. 
Bada się tylko ludzi wstępu­
jących do pracy w niektórych 
zawodach (stąd pochodzi 30 
proc, nowych przypadków np. 
kiły o której chory nie miał 
pojęcia, oraz pacjentów zam­
kniętych zakładów służby 
zdrowia. Podobnie zaniedba­
no oświatę sanitarną. W tym 
ostatnim zagadnieniu mieści 
się też — niezwykle ważne — 
wychowanie seksualne mło­
dzieży i walka z alkoholiz­
mem.

Służba zdrowia dostrzegła 
już wroga. Dlatego zmienia 
się zarówno jej strategia jak 
i taktyka w tej walce (m. in. 
myśli, się o potrzebie nowej 
ustawy przeciwwenerycznej). 
Czas najwyższy, aby swoje­
go osobistego wroga doj 
rżało także społeczeństwo. 
Choroby weneryczne nie są 
łatwe do rozpoznania przez 
niefachowca. Dlatego każde 
podejrzenie powinno nas skło 
nić do natychmiastowej wizy 
ty u lekarza specjalisty. Bo 
każdy miesiąc zwłoki — to co 
najmniej dodatkowy rok 
leczenia, badań i prób A za­
niechanie lub niedbałe lecze­
nie to pewne inwalidztwo.

(wch)

Janusz Bersz prezentuje w 
Empiku gwasze i tusze będące 
dalszą kontynuacją jego ma­
larstwa poznanego w zeszłym 
roku w „Arsenale". Bersz ma­
luje ostatnio bardzo intensyw­
nie, wypływa na szersze wo­
dy, często wystawia, znajduje 
zainteresowanie marszandów 
za granicą. Sztuka jego od z 
górą roku grawituje w stronę 
nadrealizmu i wizjonerskości, 
tworzenia własnej poetyki, so­
bie właściwego ■ wyrazu arty­
stycznego. Wystawa w Empi­
ku pokazuje tylko skromną 
część dorobku artysty, naj­
efektowniejszą może, ale nie 
najlepszą, a przy tym jako ca­
łość nieco monotonną w oglą­
daniu. Nawet i w tym wymia­
rze jest to jednak malarstwo 
ciekawe, mówiące” już coś o 
samej osobowości artystycznej 
malarza.

O. B.

Memoriał im. J. Kusocińskiego 
zdobył M. Jazy

Michel rwy ciężył w gtówaym Megu • memortat Junm Kn-
•ocińskiego, rozegranym na dystansie 3666 m. Kilka tysięcy widzów, 
zebranych w niedzielę na itadionie warszawskiej I.egii, oklaskiwało 
sukces biegacza francuskiego. Michel Jazy jest Polakiem z pocho­
dzenia i w Warszawie cieszy się wielką popularnością. Jest to już 
jego drugie zwycięstwo w memoriale. Triumfował bowiem także 
w 1962 r.

W naszym 
obiektywie

Oto pierwsza dziesiątka na me­
cie głównego biegu: 1) Jazy (Frań 
cja) — 7.51.8, 2) Hermann (NRD) 
7.55.2, 3) Sawaki (Japonia) — 7.57.0, 
4) Boguszewicz — 7.58.4, 5) Breh- 
mer — 7.58.9, 6) Baran — 8.00.6, 7) 
Girke (NRF) — 8.01.7, 8) Milewski 
8.06.0, 9) Szopsza (ZSRR) — 8.06.2, 
10) Cafferty (W. Brytnia) — 8.06.4.

Lubię startować w Warszawie — 
powiedział Jazy — czuję się tu 
bardzo dobrze, ponieważ publicz­
ność darzy mnie wielką sympa­
tią i nie szczędzi oklasków. Gdy­
by nie pierwsza wolna połowa, to 
końcowy wynik byłby znacznie 
lepszy. Szkoda, że wskutek kon­
tuzji wyłączony został z walki Ba­
ran. Przed startem uważałem go 
za najgroźniejszego konkurenta.

Niewiele brakowało a doszłoby 
do wielkiej niespodzianki w bie­
gu na 400 m. Doskonale spisał się 
młody 21-letni zawodnik wroc­
ławskiego Śląska Stanisław Grę- 
dziński. Stoczył on wyrównany 
pojedynek z Badeńskim, będąc o 
krok od zwycięstwa. Obaj uzyskali 
ten sam czas 46,2. Na ostatniej 
prostej Grędziński ostro zaatako­
wał swego renomowanego kolegę, 
zmuszając go do maksymalnego 
wysiłku. Rywalizacja tych dwóch 
biegaczy może przynieść jeszcze 
wiele świetnych wyników. Trzeba 
odnotować, że Borowski (Zawisza)

W halach i na stadionach
Międzynarodowe konkursy jeź­

dzieckie na Woli zakończone zo­
stały w niedzielę. Podobnie Jak 
w dniu poprzednim triumfowali 
Jeźdźcy polscy. Zespołowy kon­
kurs o Puchar Ministra Rolnictwa 
wygrała Polska w składzie: F. 
Drozd, J. Kowalczyk, F. Ciesiel­
ski i M. Kozicki — 13,5 pkt. przed 
Włochami — 16,5 pkt., Węgrami 
— 22 pkt. i NRD — 55,85 pkt.

Konkurs szybkości — ostatnią 
konkurencję pięknej imprezy, któ 
ra będzie kontynuowana również 
w latach następnych, wygrał Gro­
dzicki na Chloe — czas 79,6 sek. 
przed Babireckim na Don Huber­
cie — 85,9.

Tenisowym mistrzem Wielkopol­
ski został Adamczak z poznań­
skiej Olimpii, w grze seniorek ty­
tuł mistrzowski zdobyła Filipów 
na, również z Olimpii. Grę po­
dwójną ze względu na niepogodę 
przesunięto na termin późniejszy.

W hokeju na trawie Grunwald 
coraz pewniej sięga po tytuł mi­
strza Polski. Pokonał on Siemia- 
nowiczankę 1:6 i Górnika Siemia­
nowice 5:0, Lech wygrał z Górni­
kiem Siemianowice 1 .■6, a uległ 
Siemianowiczance 0:1.

W Gnieźnie i w Sosnowcu od­
były się półfinały o mistrzostwo 
Polski juniorów w tej dyscypli­
nie. Do finałów, które odbędą się 
w pierwszych dniach lipca w Po­
znaniu zakwalifikowały się zespo­
ły: Stella i Sparta z Gniezna oraz

Na boiskach
KATOWICE ZOSTAJĄ W I LIDZE

W zaległym meczu o mistrzost­
wo I ligi, GKS Katowice pokonał 
na własnym boisku Zawiszę 1:0 
i zapewnił sobie tym samym byt w 
ekstraklasie.

REMIS LECHA 
W WAŁBRZYCHU

Tylko połowiczny sukces odniósł 
Lech w meczu o mistrzostwo n 
ligi w spotkaniu z Górnikiem w 
Wałbrzychu. Był to ciężki mecz 
dia poznańskiej Jedenastki. Pro­
wadzenie uzyskali gospodarze 
przez Kempnego, wyrównał dla 
Lecha — Smiłowskl. Lech popra­
wił swoją pozycję przechodząc na 
13 miejsce. Kolejarze mają Jeszcze 
dc rozegrania dwa mecze: z Cra- 
covią w Poznaniu 1 z motorem w 
Lublinie.

Oto wyniki sobotnio-niedzielnej 
kolejki II ligi:

Victoria — Pogoń 6:1 
Unia — MZKS 1:1 

Raków — Lechia 6:1 
Garbarnia — Thorez 1:1 

Hutnik — Stal Mielec 2:2 
Motor — Cracovia 0:2
Urania — Start Ł. 0:0

1. Cracoyia 41:25
2. Pogoń Szczecin 37:19
3. Thorez Wałbrzych 34:22
4. Unia Racibórz 32:24
5. Górnik Wałbrzych 30:26
6. Lechia Gdańsk 29:27
7. Gdynia MZKS 29:27
8. Hutnik N. Huta 28:28
9. Garbarnia 28:28

10. Start Łódź 27:29
11. victoria Jaworzno 27:29
12. Stal Mielec 26:30
13. Lech Poznań 24:32;
14. Raków Częst. 24:32
15 Motor Lublin 16:40
16) Urania Kochł. 16:40

52—24 
54--29 
41—27 
54—37
39—34
24—26
30—39
28—35
28—32
20—21
40—32
38—37
32—44
24—48 
27—53 
24—47

OLIMPIA I WARTA 
NA CZELE GRUP

Reprezentanci Poznania w walce 
o awans do II ligi Olimpia i War­

J ta nie zawiedli. Obie drużyny zdo 
| były dalsze punkty. Olimpia w

i Lipoński (AZS Poznań) mieli po 
47,7 ,a Nowakowski (Gwardia) 47,2.

Bieg na 406 m — to obecnie je­
dna x naszych najsilniejszych kon 
kurencji, a zabrakło tu jeszcze 
młodego utalentowanego zawod­
nika warszawskiego AZS Jana 
Wernera, który tym razem wystą 
pił na 266 m. Werner odniósł ży­
ciowy sukces, zajmując pierwsze 
miejsce rezultatem 21,3, wyprze­
dzając Romanowskiego — 213. W 
pokonanym polu został także re­
kordzista Europy na tym dystan­
sie Włoch Ottolina.

W rzutach Polacy odparli atak 
zagranicznych konkurentów. W 
dysku triumfował Piątkowski (Le­
gia Warszawa) — 63,66.

Konkurencje kobiece pod nie­
obecność Ireny Kirszenstein były 
mało atrakcyjne. W skoku w dal 
zwyciężyła Jorgowa (Bułgaria) — 
6.23. Najlepsza z Polek Sałacińska 
(Budowlani Kielce) zajęła dopiero 
5 miejsce — 5.80. W pchnięciu ku­
lą bezkonkurencyjna była Bułgar- 
ka Czorbowa — 15.76. W biegu na 
800 m Nikolic (Jugosławia) ustano­
wiła rekord swego kraju wyni­
kiem 2.05,6. W finałowym biegu 
80 ppł Prykrylora (CSRS) zwycię­
żyła w czasie 10.9. Bez Kirszen­
stein słabo wypadła reprezentacyj 
na sztafeta 4X100 m, przegrywając 
z zespołem CSRS. (PAP)

Główny bieg o Memoriał Im. j 
Kusocińskiego (na 3000 m) był 
najmocniej obsadzony I wzbu­
dził największe zainteresowania 
Wygrał go Michel Jazy, Fran^ 
cja (na zdjęciu nr 130), który wy. 
przędza właśnie rekordzistę Eu­
ropy na tym dystansie S. Her­

manna z NRD (nr 111).

Kolejne sukcesy odnieśli nasi 
piłkarze w meczach o awans do 
II ligi. Olimpia wygrała w Wał­
brzychu 6:3 a Warta pokonali 
na własnym boisku Górnika 
Wojkowice 4:1 (fragment tego 
spotkania na zdjęciu). Oby tak 

dalej!Warta Poznań 1 Zagłębie Sosno­
wiec.

Pokaz jazdy figurowej i tańców 
na wrotkach, w którym wystąpiła 
znana już w Poznaniu czołówka 
reprezentantów NRD i poznańskie 
go Sanu cieszyły się w pierwszym 
dniu dużym zainteresowaniem. 
Wobec niedzielnej niepogody na­
stępny występ przysunięto na 
wtorek 21 bm. godz. godz. 18 na 
wrotowisku RKS San w Parku 
Zwycięstwa.

Reprezentanci AZS Poznań goś­
cili w Halle (NRD) na XV Spar­
takiadzie Uniwersytetów. Wielko­
polanie wygrali 10 konkurencji, w 
tym cztery kobiece. Kiczyłło na 
1500 m uzyskał — 3.53,4, Walczak 
wygrał 100 i 200 m 11,0 i 22,2, 
4X100 m — 42,8; 100 m Strażyńska 
-- 12,6, 80 m ppł. Iłowiecka — 11,8.

W spartakiadzie kajakowej na 
Malcie wzięło udział ponad 250 za­
wodników i zawodniczek. W kon­
kurencji dzielnic wygrała Wilda 
— 208 pkt. przed Grunwaldem — 
186, Starym Miastem — 110, No­
wym Miastem — 58 1 Kaliszem — 
31 pkt. W konkurencji klubowej 
wygrała Warta 194 pkt. przed Po- 
snanią — 114, Surmą — 105. Ener­
getykiem — 78, Stomilem 52, KTW 
Kalisz — 31, Lechem — 12, Budo­
wlanymi — 3 1 MKS Malta — 6. 
W regatach strefowych CRZZ w 
wioślarstwie pierwsze miejsce za­
jęło KTW Kalisz przed Tryto­
nem, KW 04 i Polonią.

Międzynarodowe spotkanie gfm
Troja Ko-nastyczne Warta

penhaga zakończyło się zwy­
cięstwem poznańskich drużyn. 
Mężczyźni wygrali 260,70:2557$ 
(indywidualnie Cz. Cichosz) 3 
kobiety 177,85:166,05. Trzy 
pierwsze miejsca indywidualnie 
zajęły poznanianki: J. Prywer, 
O. Czarczyńska (na zdjęciu) i M.

Konieczna.

piłkarskich
Wałbrzychu zwyciężyła Victorię 
6:3 (2:0), a Warta na własnym boi­
sku pokonała Górnika Wojkowice 
4:1 (1:1).

I grupa
Stal Stal. Wola — Wyzwolenie 

Chorzów 2:3
Górnik Jaworzno — Lotnik 

Wrocław 8:6 
Włókniarz Łódź —

Avia Świdnik 0:1
W I grupie liderem jest Wyrwo 

lenie — 4 pkt., przed Górnikiem 
Jaworzno i Lotnikiem Wrocław 
po 3 pkt.

H GRUPA
Górnik Radl. — Włókniarz Pab. 3:0 
Yictoria Wałbr. — Olimpia P-ń 3:6 
KS Nysa — Wawel Kraków 0:2 

Liderem TI grupy jest Olimpia 
— 4 pkt.. przed Wawelem — 3 pkt. 
Górnikiem Radlin i KS Nysa po 
2 pkt.

Najbliższy mecz rozegra Olimpia 
w dniu 23 bm. o godz. 18 na włas­
nym boisku na Golęcinie z KS 
Nysa.

Piękny pokaz jazdy figurowej | I 
tańców na wrotkach dali najieP 
si zawodnicy NRD, którzy 
jechali na zaproszenie Sanu, 
zdjęciu: mistrzowska par’ ' 
B. Biedermann i J. Zimmer P° 

czas poznańskiego pokazu.

IR GRUPA
Warta P-ń — Górnik Wojkow. 4:1 
Bałtyk Gdyn. — Polonia W-wa 0:0 
Arkonia Szcz. — Polonia Bydg. 1:2 

Dzięki korzystniejszemu bilan­
sowi bnam^owemu prowadzą w 
tej grupie ipiłkarze Warty przed 
Polonią Bydgoszcz — obie. jede­
nastki po 4 pkt., przed Bałtykiem, 
Arkonią, Polonią W-wa i Górni­
kiem — po 1 pkt.

Trzecie spotkanie rozegra Warta 
W dniu 22 bm. o godz. 18 na sta­
dionie im. 22 Lipca. Przeciwnikiem 
Zielonych będzie Bałtyk.

IV GRUPA
Orzeł Międzyrz. — ŁKS Łomża 2:0 
RKS Okęć.—Lechia Szczecinek 1:0 
Star Star. — Warmia Olszt. 0:0 

Tabelkę IV grupy otwiera mię­
dzyrzecki Orzeł — 4 pkt. przed 
Warmią Olsztyn — Starem Stara­
chowice po 3 pkt.

W meczu o mistrzostwo । 
w hokeju na trawie poin* Q;1 
Lech uległ Siemianowiczance

Fot. (4) K. przychodził, (D
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A.
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TANIO SPĘDZISZ WAKACJE ZAKUPIONYM ZA GOTÓWKĘ LUB NA RATY
w MHD Art. Użytku Kulturalnego w Poznaniu

na rowerze motorowerze uL Wielka 18
ul. Głogowska 63

adresy sklepów:
Al. Marcinkowskiego 30
ul. Czerwonej Armii 49

ul. Szamarzewskiego 4/6

K4483

Pracownicy poszukiwani [
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni 
kaCji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ul To­
warowa 17/19 — Dworzec Autobusowy przyjmie na 
tychmiast:
_ KIEROWNIKA SEKCJI SAMOCHODOWEJ — 

wykształcenie średnie wzgl. wyższe samocho- 
dowe,

- REFERENTA TABORU - wykształcenie śred-* nie samochodowe,
— 20 KIEROWCÓW z kat. I i II starą z 1963 r. 

Kandydaci winni zgłosić się w Dziale Kadr — Dwn 
rzec Autobusowy, ul. Towarowa 17/19. K3879
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 
przyjmie natychmiast: Poznaniu

- INŻYNIERA względnie TECHNIKA-ELEKTR — 
Z co najmniej 5-letnią praktyką oraz

— KSIĘGOWEGO z wykształceniem wyższym lub 
średnim i 5-letnim stażem pracy.

Wysokość wynagrodzenia do omówienia. Zgłoszę 
nia przyjmuje Dział Personalny UAM, Poznań Sta- 
Hngradzka 1, pok. 37. ’K4151

potrzebna rodzina dwoje 
ludzi do pracy w gospo­
darstwie rolnym. Miesz­
kanie oraz miejsce do 
trzody i drobiu zapew­
nione. Cugier. Osieczna,

Wapno budowlane z do­
stawą na miejsce poleca 
firma Marian Pentak, Ni 
wiska, p-ta Trębaczewo, 
pow. Pajęczno. 9052p
Motocykl WFM wygrałem 
i sprzedam taniej. Zgło­
szenia: Gwardii Ludowej 
39 m- 10- 26166?

9049ppow. Leszno.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 24022?

Sprzedam motocykl MZ 
250, na chodzie 15.000,— zł. 
UL Kazimierza Wielkiego 
1. garaż 17, w godz. 16—18. 
_ _______ _ __________ 26046g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-

Kupno
Kupię taśmę z/w 0,10 — 
0,20 mm, szerokość od 30 
nim wzwyż. Tel. 421-63.

24793g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 23769g

ska 25. 24239g
Sprzedam magiel domo­
wy, motocykl, kompre­
sor. Głogowska 119 m. 12. 
____________________ 26187g 
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.
  25065g 
„Jawę 350” w idealnym 
stanie sprzedam. Juniko- 
wo, Swiebodzińska 27. w 
godz. popołudniowych — 
tel. 672-571. ' 26195g

Dnia 18 czerwca 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najlepsza żona, matka, 
siostra, synowa i bratowa, przeżywszy lat 43,

mgr Mariaż Cichockich Żurowska
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
MĄŻ z SYNKIEM i RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 179 m. 7. 26354g

Dnia 18 czerwca 1966 roku odeszła od nas. su­
mienny pracownik, nasza najlepsza koleżanka, 
oddany wychowawca i przyjaciel młodzieży 

mgr Maria Żurowska 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 33

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 czerwca 1966 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Górczynie.

komitet rodzicielski MŁODZIEŻ
KIEROWNICTWO — OGNISKO ZNP NR 15
PRACOWNICY administracyjno-techniczni 

GRONO NAUCZYCIELSKIE
Szkoły Podstawowej nr 33 w Poznaniu

26344g

Dnia 18 czerwca 1966 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż i najtroskliwszy 
towarzysz życia, nasz kochany brat, szwagier, 
stryj i wuj, przeżywszy lat 74, śp.

Czesław Dembiński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
0 godzinie 18 z kostnicy Szpitala Powiatowego 
W Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

26307g

Dnia 18 czerwca 1966 r. zakończył nagle swój 
Pracowity żywot w wieku lat 61, najukochań­
szy ojciec, mąż, brat, dziadek

DR PRAW

Henryk Marek Różanowski 
b. więzień, obozów koncentracyjnych, 

założyciel i długoletni dyrektor Firmy PUR 
..Reklama” w Poznaniu, ostatnio dyrektor

Oddziału w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. VI. 1966 roku 

0 godzinie 15.05 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA, CÓRKI i RODZINA 
Poznań, Szamotulska 77 m. 5.
Wrocław, Kursk ZSRR. 2632-»g

Dnia 19 czerwca 1966 r. 
lamentami św., śp.

zmarł, opatrzony Sa-

ks. kanonik Gracjan Siuda
em. dziekan i proboszcz przemęcki, radca duch., 

w 90 roku życia, 67 roku kapłaństwa.
W środę, dnia 22 bm. o godzinie 11. wPr°™f‘ 

ozenie zwłok do kościoła parafialnego, ga - - 
odprawi się nabożeństwo, żałobne, po czym zło- 
zenie do grobu na cmentarzu parafialnym.

W imieniu księży dekanatu przemęckiego 
KS. KAZIMIERZ URBANOWSKI

dziekan

»FOTO-OPTYKA«
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

W POZNANIU

poleca bogaty wybór artykułów
i,

2.

3.

BRANŻY FOTOGRAFICZNO - OPTYCZNEJ:
aparaty fotograficzne — „Ami”, „Alfa 2”, „Smiena”, kamery 
filmowe — prod. ZSRR — „Sport 2”, lornetki teatralne, lupy 
w asortymencie, powiększalniki produkcji krajowej i z im­
portu, sprzęt laboratoryjny i projekcyjny produkcji krajowej.

BRANŻY FOTOCHEMICZNEJ:
błony zwojowe 6X9, błony małoobrazkowe w kasecie i na 
szpuli — produkcji krajowej oraz niemieckiej i radzieckiej, 
błony płaskie, płyty szklane.

BRANŻY OFTALMICZNEJ:
okulary p/słoneczne w asortymencie.

Zapraszamy do dokonania zakupów w naszych sklepach 
na terenie miasta Poznania, województwa poznańskiego 
oraz województwa zielonogórskiego.

K3733

Sprzedam MZ-ES 250/1 z 
osłonami. Swierczewskle-
go 33 m. 15. 26214g
Fortepian (krótki), w naj 
lepszym stanie, • korzyst­
nie sprzedam. Palacza 133 
_________ _ ______ 25446g
Sprzedam mtocarnię 8 
KM, stan dobry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25457g.

Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda - Spartak” 
(czarny), przebieg 50.000 
km. Tadeusz Gili. Poniec,
Rynek 21.
Samochód 
sprzedam

9050p
„Warszawę”

36.000 zł.
Frąckowiak. Śrem. Polna
13. 25093g

XXXV MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE 
DOBRZY SĄSIEDZI ZAPRASZAJĄ! 

PO RAZ 14 DEMONSTRUJE

Niemiecka Republika Demokratyczna
w Poznania

NA EKSPOZYCJI KOLEKTYWNEJ

SWOJE WYROBY

Dominują tu eksponaty 
z dziedziny przemysłu obróbki metali. 

Wiele z tych wyrobów reprezentuje najwyższy 
światowy poziom naukowo-techniczny.

Szczecin — śródmieście 
mieszkanie 2-pokojowe 
I ptr., słoneczne, zamie­
nię na podobne, lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25460g.
Asystent oraz dwaj asy­
stenci UAM poszukują 
niekrępującego pokoju w 
śródmieściu na rok. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25075m.
Zamienię 2 pokoje, z ku 
chnią, samodzielne, na po 
kój z kuchnią, samodziel 
ny i pokój osobny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25137m.
Panna po kursach pomo- 
że w krawiectwie dam­
skim za możliwość za­
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25140m.Samochód „Fiat 500 Sim- 

ca” stan idealny, okazyj 
nie sprzedam. Poznań. Dą 
biowskiego 31, garaż 37.

2«317g

Zabrze! Zamienię 3 po­
koje z kuchnią, komfort 
na mieszkanie w Kaliszu.

Kif rowniczka sklepu, pan 
na, członek spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje 
pokoju umeblowanego lub 
pustego. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
2514’m.

Marian Zapała.
Dyboskiego 1.

Zabrze, 
9053p

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię oraz pokój, kuchnia 
na 3 lub 2’Ą pokoju, ku­
chnia, łazienka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25186m.

Dnia 20 czerwca br., zmarł nagle i nieocze­
kiwanie, nasz najdroższy, ukochany mąż, oj­
ciec 1 wujek, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 81 lat, śp.

Henryk Priebe
artysta malarz, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22. czerwea 
1966 roku o godz. 16 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni

Obrzycko.
ŻONA, SYN I RODZINA

Dnia 18 czerwca 1966 r. po długich 1 ciężkich
cierpieniach, zmarła opatrzona Sakramentami 
św., nasza droga, niezapomniana matka, siostra, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

Anna Małyszka
z domu Sołtysiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu parafialnym w Ce- 
rekwicy.

W głębokim żalu pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 

WNUKI i RODZINA
Mrowino, Poznań, Szczecin. 26305g

Dnia 18 czerwca 1966 r. zakończył swoje ora- 
cowite życie, po krótkich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy i najlepszy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Kazimierz Kaczmarek
mistrz dekarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na

Msza św. żałobna odprawiona

22 bm. 
Juniko-

zostanie 
kościelew czwartek, dnia 23 bm. o godz. 7.30 w 

parafialnym pod wezwaniem św. Anny w Po­
znaniu przy ul. Matejki.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWE, WNUCZKI i RODZINA
Poznań, ul. Kossaka 1 m. 5. 26372g

Dnia 18 czerwca 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
i niezapomniana żona, nasza ukochana mamu­
sia, babcia i siostra, śp.

Kazimiera Jurek
z domu Szajek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. (Górczyn), Ja- 
sTuniowa 24 m. 1. 26053g

Nieruchomości
Sprzedam działki budow­
lane. Ul. Piątkowska 76.

25701 g
Parcele budowlane, ogrod
nicze.

m. 4.

sprzedam. Po-
Paderewskiego 1 

25582g
Sprzedam w Przeźmiero­
wie k. Poznania domek 
willowy z ogrodem 3100 
m’ Możliwość kupienia 
dodatkowo parceli tej sa 
met wielkości obok, na­
dające się na hodowlę i 
ogrodnictwo. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25810g.
Sprzedam willę 9-pokojo- 
wą w Mosinie, woda, ła­
zienka, c. o„ telefon, ga­
raż, przy lesie i jeziorze, 
ogród zadrzewiony 'It ha. 
Mosina, Jeziorna 5. 
18? 2
Dom ogród, wolne miesz­
kanie. w Poznaniu, ptzy 
tramwaju, sprzedam. O- 
forty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 25261g.

chnia.

Gtunwaldzka 19.

26376g Poznań, ul. Przemysłowa 45a m. 6. 26303g

Domek jednorodzinny, 30 
arów sadu — sprzedam, i 
Szamotuły, Powstańców i 
Wielkopolskich 41. Miesz­
kanie wolne, pokoik i ku NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „ VERITAS ”
Poznań, uL Kantaka 10

K3997

Ponadto wystawiamy 
bardzo interesujące towary konsumpcyjne.

Nigdy jeszcze sąsiednie państwo niemieckie nie 
utrzymywało z Polską tak przyjaznych stosun­

ków jak dzisiaj Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Dlatego też z prawdziwą przyjemnością zapraszamy 
Was wszystkich do odwiedzenia naszej ekspozycji

W HALI 14
1 na terenie otwartym.

KIEROWNICTWO EKSPOZYCJI KOLEKTYWNEJ
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

K4076

25210g

Kupię parcelę pod cieplar 
mę lub cieplarnię do 300 
m‘. niedrogą. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 25269g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub idealną połowę, 
może być niewykończony, 
wyłączone 3 pokoje, ku­
ci.nia, lub zamienię dom 
w Tczewie (blisko Gdań­
ska). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15252g

Sprzedam gospodarstwo 
5 ha. Wierzyce, p-ta Fał­
kowo, pow. Gniezno. Ed­
mund Przywarty. 9051p

Jak najuprzejmiej proszę 
kierowcę taksówki — od­
dać pozostawioną obok 
niego — 26 maja aktów­
kę, względnie chociaż 
klucze „Zrzeszenie”.

26340g

Franciszek Gacka
zmarł dnia 19 czerwca 1966 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 czerwca 
br. o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
24. VI. 1966 r. o godz. 7 w kościele parafialnym 
św. Marcina.

W smutku pogrążona
ŻONA z SYNAMI i RODZINĄ

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 7 m. 7. 26358g

Dnia 19 czerwca 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy i nig­
dy niezapomniany tatuś, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 84, śp.

Szczepan Cieślewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tej bolesnej stracie zawiadamia 

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, Głogowska 39 m.

Dnia 18 czerwca 1966 r. 
lat 64, mój najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

22. 26339g

zmarł nagle w wieku 
mąż, nasz ukochany

Wojciech Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o godz. 
kowie.

Poznań,

14.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

ul. Goleszowska 42 m. 26331 g

W dniu 11 czerwca 1966 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 55.

LEKARZ - SPECJALISTA, FTYZJATRA
BOLESŁAW KONIECZNY 

długoletni pracownik Przychodni Obwodowej 
w Czarnkowie.

Pracował do ostatniej chwili.
W Zmarłym — służba zdrowia powiatu czarn- 

kowskiego — traci sumiennego i oddanego pra­
cownika.

Pogrzeb odbył się dnia 14. VI. br. o godzi­
nie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
PRZYCHODNIA OBWODOWA W CZARNKOWIE 

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA

W CZARNKOWIE K4524

Przetargi
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę-
szewie, pow. Poznań OGŁASZA PRZETARG na
wykonanie INSTALACJI WODNO - KANALIZACYJ­
NEJ wewnętrznej i zewnętrznej dla budynku admi­
nistracyjno - mieszkaniowego i gospody Gminnej 
Spółdzielni z materiału wykonawcy.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale In­
westycji przy ul. Trzebawskiej.

Termin składania ofert upływa z dniem 27. VI. 
1966 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. VI. 1966 r. 
o godz. 10 w biurze GS przy ul. Trzebawskiej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta bez podania przyczyn.

Zgubiono legitymację a- 
piikant adwokacki Maria 
Heinze, Poznań, Dzier­
żyńskiego 5. 25475g

Biuro Matrymonialne — 
. Małżeństwo” Poznań, Li 
beli a 2.9, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne: godzina 
15—19. 25632g

K4521

. Różne
Świadków wypadku ude­
rzenia samochodu marki 
„Żuk” w chłopca rowe­
rzystę na skrzyżowaniu 
ulic Świerczewskiego i 
Szamotulskiej w dniu 14 
czerwca 1966 r. około go­
dziny 14 — proszę o zgło­
szenie: telefon 445-95, po
godz. 19. 26327g

KOLEŻANKOM
TERESIE STELMASZYK 

z powodu śmierci OJCA 
i JANINIE KLAPOWEJ 

z powodu śmierci BRATA 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Okręgowej Centrali 

Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa 
w Poznaniu K4520

M UZEA_|
Archeologiczne (Mlelżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15’.
Broni (Stary Rynek) — 

gedz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—18.

Militariom (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

[wystawy
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (Pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki J. Gaja, 
T. Jackowskiego. A. Pięt- 
scha z Krakowa i malar­
stwa Ildefonsa Houwalta 
— godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo-
notypii barwnych 
mos a dziecko”.

,.Kos-

ąi t Andrzeja Bereziań- 
sklego — godz. 17—22.

Klub MPiK (Ratajezaka 
39) — wystawa prac Janu 
sza Bersza — g. 10—20.

Pałac Kultury hol
przed Salą Wielką — wy­
stawa dziecięcych prac 
malarskich „Człowiek pra 
cy” — g. 8—18.

Galeria ZPAP — „Wy 
stawa grafiki i rysunku 
sekcii malarstwa” — e. 
10—18.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho
rowania w domu teł

_ j , wr,i»?itim’ Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
Redaguje Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszyst’ ie
redaktora nacze negoh i» w godz. 8.30_i7.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
działy: sekretana nikaml - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31 Wydawca: 'Tnańckie
dział ^^^1 J RSW iiPraSa” Biuro Ogłoszeń: Por ń ul. Grunwaldzka 19. telefony: 452-89 j 611-21. Za treść 1 terminowy druk
Wydawnictwo odDOwiada. O warunkach prenumeraty '"formacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzneogłoszeń redakcja nie oapowwu<4. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 8 Y ^railczne

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28 — XXVIII wystawa 

współczesnych — g.

Galeria „Od nowa” — 
„Malarstwo W. Jackiewi­
cza’ — g. 17—22.

Salon 
nowa”

debiutów „Od
wystawa op -

544-44 1 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynnej 
Chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — całą dobę, 
peniedz. — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny:• Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 _  
od 8—21 (w nocy — nagle 
wypadki).
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zespół perkusyjny
Dzisiaj o godz. 20 w auli 

UAM odbędzie się koncert 
Poznańskiego Zespołu Perku­
syjnego pod kierownictwem Je 
rzego Zgodzińskiego, przy 
współudziale Stefana Kamasy 
— altówka i Franciszka Woź­
niaka — fortepian. Młody ten 
zespół, z którym po raz pier­
wszy spotkaliśmy się na estra­
dzie koncertowej przed ro­
kiem, należy do nielicznych ze 
społów tego typu w Europie. 
Poza występami w kraju kon­
certował w Danii i w Radio 
niemieckim, skąd przywiózł 
bardzo pochlebne recenzje.

W programie koncertu usły 
szymy utwory następujących 
kompozytorów: R. Lo-Presti, 
B. Niewiadomska, Fr. Woź­
niak, M. Colgrass i C. Chavez. 
Słowo wiążące mgr Ryszard 
Klawitter.

Organizatorami występu ze­
społu perkusyjnego są: Pań­
stwowa Filharmonia i Poznań­
skie Towarzystwo Muzyczne 
im. H. Wieniawskiego w Po­
znaniu. (na)

Dzieci się rozczarowały
Rozgoryczeni mali czytelni­

cy napisali do nas list, w 
którym proszą o wyjaśnienie 
dlaczego ogródek ruchu drogo 
wego na Winogradach jest tak 

• często nieczynny. Ostatnio 
znów w środę 15 bm. nie moż 
na się było do niego dostać.

Rozczarowanie dzieci jest 
całkowicie zrozumiałe. Przy­
jeżdżają bowiem z daleka, czę 
sto z drugiego krańca miasta.

Zbliżają się wakacje szkol­
ne i chętnych do korzystania 
z ogródka będzie na pewno 
więcej, niż obecnie. Zatem nie 
róbmy dzieciom zawodu. 
Niech ta placówka, pozwalają 
ca zapoznawać się z przepisa­
mi ruchu drogowego będzie 
dostępna w wyznaczonych 
dniach i godzinach, (a)

Pracownicy Instytutu — Kolej­
ność używanych tytułów — magi-
ster inżynier (mgr inż.) (1156)

Andrzej S„ P—K. — Radzimy 
pofatygować się do Poradni Szko­
lenia Zawodowego, Al. Stalingradz 
ka 5/9 Dom Technika, do p. W. 
Grajka, w godz. 15—18. (1221)

Udana aHfółąpy 
Ci wszyscy, którzy oglądali I Fe­
stiwal Zespołów Artystycznych 
akademii wojskowych I szkół 
oficerskich na pewno przyznają, 
ie należał on do udanych. 
Świadczyły zresztą o tym gorą­
ce brawa, którymi oklaskiwano 
poszczególne zespoły. Dla tych 
zaś, którzy nie mogli zobaczyć 
tych zespołów zamieszczamy 
zdjęcie. Tańczy zespół Oficer­
skiej Szkoły z Olsztyna. Wystę­
pował on m. in. w muszli Parku 
Kasprzaka i otrzymał moc braw.

Fot. — K. Przychodzki

Priorytetowa inwestycja Poznania
za rok skończą się kłopoty z wodę

XV lipcu 1967 roku, zatem o 9 miesięcy przed terminem, 
uruchomione ma być nowe ujęcie wody. Skończą się 

nareszcie kłopoty z wodą — zmora mieszkańców dzielnic pe­
ryferyjnych i wysoko położonych mieszkań.
Rok bieżący jest decydują­

cym okresem w budowie no­
wego ujęcia. Po przyspieszeniu 
terminu zakończenia pierwsze 
go etapu, właśnie w tym roku 
nastąpiło największe spiętrze­
nie robót, zwłaszcza budowla­
no-montażowych. Ich wartość 
wynosi 54,5 min zł. Do sumy 
tej dochodzi jeszcze około 8 
min przeznaczonych na zakup 
nowych urządzeń i dokumen­
tacji.

Tak wielkie nasilenie prac 
wymaga bardzo starannie o- 
pracowanego harmonogramu i 
stawia przed inwestorem oraz 
wykonawcami poważne zada­
nia. Kierownicy budowy — ze 
spół młodych inżynierów pod 
przewodnictwem inż. A. Kruka 
spisuje się jak do tej pory do­
skonale. Mimo przeszkód, po­
stanowili oni doprowadzić bu­
dowę do końca w wyznaczo­
nym terminie. Prawie wszyst­
ko zależeć będzie od wykonaw 
ców. Najwięcej zadań mają

Uczniowska sesja 
popularno-naukowa

W Technikum Odzieżowym 
w Poznaniu odbyła się wczo­
raj, zorganizowana z inicjaty­
wy Zarządu Szkolnego ZMS, 
sesja popularno-naukowa na 
temat „Poznań w Tysiącleciu 
Państwa Polskiego”. Podczas 
sesji wygłoszono 5 referatów 
m. in. na tematy: „Zarys histo 
tyczny Poznania” oraz „Roz­
wój kulturalny Poznania”. Re­
feraty przygotowane przez ze­
społy uczennic klas: I i II 
Technikum 3-letniego, były bo 
gato ilustrowane przeźroczami. 
Oprócz tego urządzono wysta­
wy: książek, zdjęć i wykre­
sów tematycznie związane z 
sesją. Referatów wysłuchało w 
sumie około 350 uczennic i 
uczniów.

Tego typu pożyteczną im­
prezę zorganizowano po raz 
drugi (ubiegłoroczna, luty 
1965, poświęcona była 20-leciu 
wyzwolenia Poznania), (ad)

• ...Czytelnik A. Z. domagając 
się częstszych kontroli restauracji
jeżyckich. Specjalnie chodzi o
bary samoobsługowe, w których 
Jakość Jedzenia pozostawia wiele 
do życzenia.
• ...Anna M. z ul. MączneJ, do­

nosząc o nieregularnych dosta­
wach mleka. Bywają dni, w któ­
rych w ogóle mleka nie otrzy­
muje. Czytelniczka domaga się by 
dostawca wywiązywał się z przy­
jętej umowy — dostarczał mleko 
w godzinach rannych.

Czerwiec 
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Alicji

Słońce: 3.30—20.18

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Tango”; 

NOWY — g. 19.30 „Mąż i żona”; 
OPERA — g. 20 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19.30 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
16.30 „Biją dzwony”.

KINA

WALD — g. 17 i 19.30 „Cena od­
wagi” (bułg., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 „Kapral i inni” (węg., 11 
1.), g. 13, 15.30, 18 i 20.15 „Ptaki” 
(USA, 16 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne'; KOSMOS — g. 20 „Miłość błon 
dynki” (czeski, 18 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Dzwonić North- 
side 777” (USA, 14 1.); MINIATUR 
KA — g. 15, 17.30 i 20 „Szalone wa
kacje' (jug., 14 1.); OLIMPIA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30
nica kruków” (szwedzki,

,Dziel- 
16 J.),

g. 20 seans zamkn.; APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Ostat­
ni zachód słońca” (USA, 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.307 18 
i 20.15 „Zagubione kroki” (franc., 
18 1.),’ g. 22 „Powodzenia Chąrlic” 
(franc., 16 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10, 12 i 16 
„Legenda o wilku Lobo” (USA, 
7 1.), g. 18 i 20 „Dwaj muszkie­
terowie” (czeski, 16 1.); GRUN-
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g. 10 i 12.30 „Okropna żoną.” — 
(czeski, 16 1.), g. 15, 17.30 „C&rny 
tulipan” (fr.-włoski, 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Jo jo” — 
(franc., 14 1.): PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Lecą żurawie” (radź. 
16 1); PAŁACOWE — g. 9, 12.30, 
16 i 19.30 „Faraon” (poi., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
g- 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dwaj z 

/Teksasu” (USA, 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 16 18 i 20 „Odwet kapitana Le- 
sza” (Jug., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 
18 i 20 „Inspektor i noc” (bułg., 
16 1); WARTA — g. 10, 12 i 14 — 
„Generał” (USA, 9 1.), g. 16-30 i 
20.15 „Popiół i diament” (poi., 16 
1), g. 19 Przegląd filmów tury­
stycznych (wstęp wolny); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nie­
czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wehikuł czasu” (USA,

Słolóko ^Jn&tifłuła Znekcrdnict^

do wykonania „Hydrobudo­
wa 9” z Poznania i Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego. Poza ni­
mi na budowie pracują jesz­
cze ekipy „Elektromontażu” i 
Poznańskiego Przedsiębiorst­
wa Robót Elewacyjnych.

Na ogół wszyscy dość dobrze 
wywiązują się ze swoich obo­
wiązków. Jedynie w kwietniu 
zanotowano pewne zahamowa 
nia robót, lecz natychmiasto­
wa interwencja władz miej­
skich spowodowała przyspie­
szenie tempa. Budowa nowego 
ujęcia wody otrzymała zdecy­
dowany priorytet wśród in­
nych inwestycji w Poznaniu.

Dlatego też jesteśmy prze­
konani, że ten niezwykle waż­
ny dla nas obiekt, zostanie od 
dany w przewidzianym termi­
nie. W tym roku zakończone 
ma być układanie rurociągu 
oraz wybudowanie studni 
zbiorczych, lewarów, pompow 
ni, stacji filtrów oraz zbior­
ników wody. Te ostatnie po­
trzebne są do przeprowadzenia 
prób ciśnieniowych na całej 
trasie rurociągu. Na pierwsze 
półrocze 1967 przewidziano do 
wykonania prace za 20 min zł. 
Kwota ta obejmuje roboty wy 
kończeniowe, montaż automa­
tyki i innych urządzeń oraz u- 
porządkowanie obiektu. W su­
mie I etap nowego ujęcia ko­
sztować będzie 241 min zł. Po 
nieważ jednak rozwijający się 
przemysł i nowe osiedla mie­
szkaniowe na Ratajach i Wino 
gradach będą zużywały wiele 
tysięcy m» wody zachodzi po­
trzeba kontynuowania rozbu­
dowy ujęcia wody. Drugi etap, 
który ma być zakończony oko 
ło 1970 r. zwiększy wydajność 
ujęcia o 100 procent.

Nowe ujęcie wody — to o- 
biekt nowoczesny, którego pro 
jekt opracowany został w opar 
ciu o najnowsze osiągnięcia 
techniki i nauki. Będzie on w

MAJĄ BYC SYGNAŁY ŚWIETLNE
W „Głosie” z dnia 8 kwietnia br. 

postulowaliśmy, by na postojach 
taksówek zainstalować przy tele­
fonach także sygnały świetlne. Cho 
dzi o to, że kierowcy, siedzący w 
wozach, nie zawsze słyszą dzwo­
nek telefonów. Sygnał świetlny u- 
łatwi im orientację.

Wydział Komunikacji Prezydium 
RN Poznania zawiadomił nas, że 
Rejonowemu Urzędowi Telekomu­
nikacyjnemu polecono zainstalo­
wanie takich świateł przy taksów- 
kowych telefonach. W imieniu licz 
nej rzeszy pasażerów taksówek — 
dziękujemy i liczymy na szybką 
realizację powyższego polecenia.

(c)
NA RAZIE TYLKO ŻÓŁTE

Wydział Komunikacji Prezydium 
RN powiadomił nas — w odpowie­
dzi na notatkę z 8 kwietnia — że 
sygnalizację świetlną przy Moście 
Dworcowym będzie można urucho 
mić dopiero po jej naprawieniu i 
zmodernizowaniu. Kiedy to na­
stąpi — nie wyjaśniono. Na razie 
Jednak może się tu palić tylko bły 
skające światło żółte. (c)

INFORMUJEMY
Polski Związek Filatelistów za-

prasza na pogadankę o aktualno­
ściach filatelistycznych, którą wy­
głosi Fabian Bura z Warszawy — 
dzisiaj o godz. 19 w Domu Kultu­
ry Kolejarza przy ul. Marchlew­
skiego.

Fot. — K. Przychodzili

pełni zautomatyzowany i ste­
rowany centralnie na całej 
swojej trasie. Woda, którą za 
pośrednictwem nowego ujęcia 
będą otrzymywali mieszkańcy 
Poznania, wykazuje wysokie 
właściwości smakowe.

W związku z przyspieszeniem 
terminu oddania do użytku nowe­
go ujęcia wody, cofnięty został za 
kaz podłączania domków jedno­
rodzinnych do sieci miejskiej, na­
turalnie jeżeli przez ulicę, przy 
której znajduje się posesja przebie 
ga rurociąg. Miejskie Przedsiębior 
stwo Wodociągów i Kanalizacji 
przyjmuje obecnie bez żadnych o- 
graniczeń zlecenia na podłączanie 
domków jednorodzinnych do sie-

• Przyznajemy w pełni rację 
naszemu czytelnikowi, który zwro 
cii uwagę na nieotynkowane pod­
dasze kamieniczki nr 76 przy Sta­
rym Rynku. Na dodatek szyby są 
tam powybijane, część zastawione 
deskami. Wiele pozostawia do ży­
czenia górna część klatki schodo­
wej tego budynku. A bywają w 
nim różni ludzie, także goście za­
graniczni (na I piętrze mieści się 
lokal Polskiego Związku Hokeja 
na Trawie).

• Otoczenie okrąglaka PDT to­
nie w śmieciach. Swoiste mon­
strum stanowi słup ze szklanymi 
gablotami reklamujący artykuły 
PDT (od ul. Lampego). Chyba kaź 
demu, kto dokładnie obejrzy tę 
antyreklamę, odejdzie ochota od 
kupowania czegokolwiek w han­
dlowym wieżowcu.

• Nie chcemy już wyliczać, ile 
to razy pisaliśmy w ubiegłym ro­
ku o brudnych szybach Muzeum 
Broni przy Starym Rynku. Abso­
lutnie nikt nie poczuł się tym dot­
knięty, nic się nie zmieniło. Go­
rzej, Muzeum osiągnęło swój cel: 
przez matowe szyby naprawdę już 
nic nie widać. Chętni oglądania 
dawnej broni muszą — nie ma in­
nego wyjścia — odwiedzić wnę­
trze. (ad)

NOT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej 

NOT zawiadamia, że dzisiaj w 
hali nr 14 na MTP, I ptr. odbędą 
się następujące prelekcje: Prze­
mysł tekstylny i tworzyw sztucz­
nych, godz. 11 — proces filmotek- 
sowy w przemyśle tekstylnym i 
tworzyw sztucznych. Chłodnictwo,
godz. 
szego 
dzeń 
godz. 
MTP

9.30—14 nowe kierunki dal- 
rozwoju i osiągnięcia urzą- 
chłodniczych. Organizacja, 
9 — nowości wystawiane na 
w zakresie techniki infor-

macji Przemysł Drzewny w Do­
mu Technika — Al. Stalingradz- 
ka 5/9, sala nr 1 od godz. 9 — 
ostatnie nowości w zakresie su­
szenia drewna, pokrywania płyt 
lakierem, pokrywania płyt nadru­
kami imitującymi fornir, obra­
biarek do drewna oraz filmy, (na)

Na Starym Rm. 
ku coraz więceJ 
łowarow można 
kupić na Wok 
nym powietrzu, 
"Cepelia" Jprt* 
daje w stylowym 
kiosku pamiątki. 
Pod podcienia.* 
mi, obok wagi 
ustawił ostatnio 
swoje stoisko |R 
stylu! Zachodni. 
Można hi kupić 
dzieła wydane 
przez fen Insły. 
tut. Stoisko cle- 
szy się dużym 

powodzeniem 
wśród przechod 
niów, zwłaszcza 
gości targowych, 
których sporo 
przychodzi zwie 
dzać Stary Ry. 

nek.
Miejmy nadzie­
ję* że deszcz 
nie wstrzyma na 
dłużej tej formy 
sprzedaży wy. 

dawnictw.

Przybywa domów 
w szkołach tłoczniej

Ha osiedlu im. K. Świerczewskiego

VV arunki nauki w szkołach podstawowych na osiedla 
’’ im. K. Świerczewskiego niewiele się poprawiły 

z chwilą oddania do użytku kolejnego, trzeciego obiektu przy 
ul. Bułgarskiej. W trzech istniejących tu szkołach jest tłocz­
no, a sytuacja ulegnie dalszemu pogorszeniu od września br.
W dwóch szkołach nr 88 i 93 

przy ul Swoboda uczy się obec 
nie po blisko 1000 dzieci w 
każdej. Z nowym rokiem szkol 
nym liczba ta wzrośnie o oko­
ło 10 procent. Tłoc2miej będzie 
też w no-wej szkole nr 31 od­
danej do użytku w tym roku 
przy ul. Bułgarskiej. Obecnie 
uczęszcza do niej około 700 
dzieci, ale w wrześniu będzie 
ich już 1100.

Każdego prawie miesiąca do 
nowych domów mieszkalnych 
wprowadzają się lokatorzy. 
Zakończenie budowy domów 
na osiedlu ma nastąpić w przy 
szłym roku. Być może zresztą, 
że powstanie tu jeszcze kilka 
wieżowców mieszkalnych. O- 
siedle mieć będzie o połowę 
więcej mieszkańców niż pier­
wotnie planowano. Jeśli jed­
nak chodzi o budynki szkolne,

Wygarbowali wędkarzom skórę...
Stu dwudziestu czterech zawodników przybyło w minioną 

niedzielę nad jezioro w Gołanicach, aby zmierzyć się 
na kije w wędkarskiej rywalizacji. W zawodach pucharo­
wych, organizowanych przez koło zakładowe PZW przy Le­
szczyńskiej Fabryce Okuć Budowlanych brało udział 38 
drużyn z 5 województw. Korzystając tradycyjnie z zapro­
szenia przewodniczącego koła — Mariana Włodarczaka i 
myśmy tam byli, kij w wodzie moczyli, by ostatecznie po 
zaciętych bojach zająć ósme miejsce.

Bohaterem dnia był zespół Garbarni Gniezno, który wy­
garbował wszystkim skórę, bo zabrał wszystkie trzy pu­
chary: nagrodę zespołową, indywidualną oraz za największą 
rybę, uzyskanym wynikiem 5620 pkt., 3495 pkt. i kilogramo­
wym leszczem. Tego jeszcze nie było, choć zawody odbywają 
się po raz szósty... Bezkonkurencyjny zwycięzca — Czesław 
Jabłoński, zdradził nam potem, że rezultaty te zostały osią­
gnięte dzięki obfitemu nęceniu wszystkich ryb w jeziorze — 
każdy punkt zdobyty został bowiem jednym gramem wy­
rzuconej do wody pszenicy, pęcaku i ziemniaków.

Zwycięzcy z poprzednich zawodów zajęli dalekie lokaty, 
gospodarze uplasowali się gościnnie na 24 miejscu, a koło 
PZW ze Wschowy — na 38. Ci ostatni zawodnicy otrzymali 
w nagrodę po młotku, aby wybić sobie ryby z głowy.

Jak zwykle ryba „wcale nie brała”, przeważał drobiazg 
i chwast rybi. Zawodnicy nie zawiedli więc chyba dyrektora 
Zespołu PGRyb. — mgr. inż. Ryszarda Szuszczewicza, który 
pewnie niepokoił się o stan zarybienia po zawodach, (zs)

to tylko jeden przy ul. Bułgar­
skiej wybudowano dodatkowo. 
Nie zaspokaja on potrzeb, te­
go wciąż rosnącego osiedla.

Prawie w każdej poznań­
skiej szkole podstawowej co 
roku zmniejsza się liczba ucz­
niów. Wiele szkół prowadzi 
wreszcie jednozmianową nau­
kę. Na osiedlu im. K. Świer­
czewskiego sytuacja przedsta 
wia się odwrotnie. Tu każde­
go roku ciaśniej. Toteż od 
września br. nauka we wspom 
nianych placówkach odbywać 
się będzie na dwie zmiany, a 
może nawet na trzy. Zważyw 
szy zaś, że będzie to pierwszy 
rok 8-letniej nauki, co skła­
nia do wprowadzenia na co­
raz szerszą skalę nowocześ­
niejszych metod nauczania, sy 
tuacja nie jest do pozazdrosz­
czenia.

Warunki szkolnictwa pod­
stawowego na osiedlu im. K,
Świerczewskiego są znane
władzom oświatowym Grun-
waldu. Bez pomocy władz
miejskich niewiele można tu 
zmienić na lepsze. Po prostu 
konieczna jest lokalizacja w 
najbliższym czasie jeszcze jed 
nej szkoły w tym rejonie, (a)

Bezpańskie kładki
Minęło półtora roku od 

chwili zakończenia prac przy 
zakładaniu linii wodociągowej 
na ul. Czarnkowskiej. Do tej 
jednak pory znajdują się tam 
kładki służące przechodnim w 
czasie trwania prac do prze­
kraczania głębokich wykopów. 
Pozostawione kładki prowoku 
ją dzieci do wyprawiania na 
nich ewolucji gimnastycznych 
i przy okazji rozbijania sobie 
głów. Może wreszcie wykonaw 
ca robót przypomni sobie 0 
swej zgubie? (sł)

16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 i 
20 „Jeden przeciw wszystkim” — 
(USA, 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; ZNICZ (Źabikowo) — 
g. 19 „Pierwszy dzień mego syna” 
(czeski, 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 „Londyn 1959”.

koncerty
PARK KASPRZAKA — g. 18 — 

Koncert Zespołu Pieśni i Tańca z 
Baborówka pow. Szamotuły.

AULA UAM — g. 20 — Poznań­
ski Zespół Perkusyjny.
RADIO

WTOREK: PROGRAM I — Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 W muzyczńym 
ogrodzie; 8.44 „O zdrowie człowie­
ka”; 9.20 Stylizowane tańce ludo­
we; 9.40 Dla przedszkoli „Rududu 
ma szybowiec” słuch.; 10 „Mię­
czak” opow.; 10.20 Rytm i piosen­
ka; 11.25 Mel. filmowe; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 Na swojską 
nutę”; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Konc. muz. popularnej; 14 „Kar­
ty z naszych dziejów”; 14.15 Spor­
towcy wiejscy na start; 14.30 Z e- 
strad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Zesp. rozrywk.; 
15.20 Recital organowy — F. Bącz­

kowski; 16 Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Konc. dnia; 18.45 Kurs ję­
zyka ang.; 19 Praktyczna pani; 
19.10 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
19.30 „Od Galla Anonima” — pie­
śni chóralne o morzu kompozyto­
rów polskich; 20.30 „Barbara Ra­
dziwiłłówna” — słuch.; 21.35 Liszt 
2 polonezy; 21.58 Śpiewa Belafon- 
te; 22.24 „Notatnik kulturalny”; 
23.15 Jazz dla tych, co jazzu nie 
lubią; 23.45 Księżycowe melodie; 
0.05 Program nocny z' Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.50, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Z estrady warszawskiej PWSM; 
15.30 Dla dzieci ode. X pow. pt. 
„Kapitan Tornado”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.35 Koncert solistów 
— śpiewa T. Latoszewska; 17.50 — 
Komentarz K. Łącznego; 18.10 Mu­
zyka do tańca;; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy — cykl: „Energia jądro­
wa — dla przemysłu”; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 20 Od Wańskiego do 
Szymanowskiego; 20.30 Przeboje z 
komedii muzycznych; 20.45 Nowy 
sukces rńuz^ki polskiej ną Między 
narodowej Trybunie Kompozyto­
rów w Paryżu — czerwiec 1966;

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 Aud. Ośrodka Ba­
dań Opinii Publicznej; 8.45 Konc. 
dnia; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 — 
Programowa muz. symf.; 10.50 — 
„Piękny statek” fragm. ?. ipow.; 
11.10 W obiektywie nauki; 11.20 
Poradnia rodzinna; 11.25/Muz. roz 
rywkowa; 12.25 Polska muz. lu­
dowa; 12.50 „Niepodległa Afryka 
narodziła się na Antylach” felie­
ton; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Pog. pt. „Zwalczanie chwa­
stów po żniwach”; 13.20 Grająca 
szafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14.30 Zielone syg­
nały; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15

22.20 Aud.
L. van Beei 
Es-dur opuś

wiatopogląńowa; 22.35 
ioven — Trio fortep. 
1 nr 1.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06. 16, 19, 21, 21.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 10 „Nieprzyjaciel u 

progu” — film fab. prod. radź.; 
15.45 Politechniki TV Kurs Przy­
gotowawczy — Fizyka cz. I Za­
dania różnych działów fizyki; 
16.25 Wiadomości; 16.30 Dla dzieci 
kino „Ptyś” — „O kaczce plotce”; 
16.45 Teleturniej — ,.9 minut”; 17.15 
„Srebrny bicz” — film fab. prod. 
USA; 18.25 Dla młodych widzów 
z cyklu „Zapraszam na wtorek

wieczór” wizyta u prof. I. 
więkiego; 18.55 „Bryza” — maga" 
zyn morski; 19.20 Dobranoc i Dzień 
nik; 20 Aktualności targowe; 20- 
„Nieprzyjaciel u progu” — 
fab. prod. radź. (1. 16); 2 • 
Dziennik; 21.55 Z cyklu „Na wiel­
kim ekranie” — program P • 
„Canneńskie rozczarowania”; • 
Politechnika TV Kurs Przygo^ 
wawczy (powt.); 22.55 22 lekcja Js 
zyka francuskiego.

ŚRODA: 10 „Siedem czarnyę* 
pereł” — film z serii ’
15.30 Politechnika TV Kurs P 
gotowawczy — Matematyka 
sumowanie i rozwiązanie z 
konkursowych); 16.30 Dla m ° 
widzów „Pół godziny z całym 
tem”; 17 „Kochaj mnie czule „ 
film fab. prod. USA (wes 
18.30 PKF; 18.45 „Relikt czy P 
ner” - program z Gdan^P^ 
Dobranoc i Dziennik, zo ąj_jent 
gląd Kulturalny; ” serii
czarnych pereł” — »»“’ .
„Baron” dozwolony od a< 
21.05 Światowid - tygodnik sp' 
międzynarod.; 21.30 Dz’e“^PC’hnik3 
Wiadom. sport.; 21.50 Po t 
TV (powt.); 22.40 22 
rosyjskiego. zmia*

TV zastrzega prawo d


